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"Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczjistych i uiw 
lach.—Prenumerata w biórze Dyrekcji, ulica Miodowa “^wieszczenie
wieszczenia przyjmują się za opłatą od w ie r s z a  druku, za 1-kr 7amieszcza-
kop. 4, zą 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8 . -  Artykuły nadsyłane do zamiesz.ca
sia w Dzienniku nie zwracają s ię .— Listy przyjmują  ̂się tylko  ̂ T>vrekcii. 

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się wprost }

Bok 2.

Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje sie.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kóp. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
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Komitet urządzający (dok.). — Rektor szkoły głów.— Ra­
da zarządz. drogi żel. fabr.-łodzkiej.
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Z jed n .- San-Domingo.— Austrj a. Nadżupani; p. May- 
lath; hisk. Strossmayer.— Organ rządowy. — Hr. Clam- 
Martinitz.—R o g e a r d .-F r a n c ja . Alokucja papiezka.— 
Kwestja werbunków.— Ostrzeżenia.— Grecja. Stan kra­
ju.— Hiszpanja. Rozruchy. — Niemcy. Zaburzenia 
w Monachjum.—Zwolnienie od pi'zysięgi- P oituga  
]ja. Podróż króla i królowej.—Prusy. Hr. Bismarck. 
Szwecja i Norwegja. Islandczycy w Bergen. —Tur­
cja. Dobra duchowieństwa. —  W łochy. Nominacje; 
Mr. de Merode.—Pośrednictwo. — Korespondencje
z Pilicy i Kalisza. Kronika. —Fejleton (Błędni
Rycerce; c. d.). __________ __________

B Z  LAŁ M E U B Z Ę D  OWY
W arszawa, dnia 1 (13) Października.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go, 

Ce s a r z a W s z e c h  R o s ij , K r ó l a  P o l s k ie g o , 
etc., etc., etc.

* Rada Administracyjna Królestwa.
Zważywszy: że pod budowę drogi żelaznej Warszaw- 

sko-Terespolskiej zachodzi potrzeba zajęcia części grun­
tu na teritojum miasta Siedlec, obejmującego powierzchni
sażenów kwadratowych 4,481;

Zważywszy: że przedsiębrana z właścicielami rzeczo­
nych gruntów Antonim i Franciszkiem braćmi Uszyński- 
mi, dobrowolna umowa, nie doszła do skutku, z powodu 
zbyt wygórowanych żądań właścicieli, --n a  przedstawie­
nie Zarządu Komunikacij w Królestwie Polskiem, posta­
nowiła i stanowi:

Artykuł 1. Przestrzeń gruntu w teritorjum miasta Sie­
dlec położona, obejmująca powierzchni sażenów kwadra­

towych 4,481, ma być zajętą pod budowę drogi żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej.

Art. 2. Zajęcie to dokonane być ma podług prawa o 
wywłaszczeniu, postanowieniem Rady Administracyjnej 
Królestwa z d. 6 (18) Czerwca 1852 r. przepisanego.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, Towa­
rzystwu drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej poleca.

Działo się na posiedzeniu Rady Administracyjnej Kró­
lestwa w Warszawie dnia 21 Września (3 Października) 
1865 r.

H a m Ł c T H U k t . ,  P e H e p a n L - A  j L R i T a H T T . ,  

(liojumcajn.) I'pa(j)rŁ Eepn.
Sekretarz Stanu, w zast. p. o. Podsekretarza Stanu, 

(podpisano) Rogoziński.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA 11-go,

Ce s a r z a  W s z e c h  R o s ij , K r ó l a  P o l s k ie g o , 
etc., etc., etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Zważywszy: że pod budowę drogi żelaznej Warszaw­

sko-Terespolskiej zachodzi potrzeba zajęcia z dóbr Stara 
Wieś części gruntu, obejmującego powierzchni sażenów 
kwadratowych 21,177.

Zważywszy: że przedsiębrana z cząstkowemi właści­
cielami rzeczonego gruntu, mianowicie: Bartłomiejem Ka­
rasiem, Dąbskim, Stanisławem Krzewskim, Janem Sta- 
ręgą, Janem Stewczykiem, Strzałką, Janem Krzeskim, 
Franciszkiem Barczakiem, Mateuszem Bajka, Francisz­
kiem Stancowem, Józefem Dąbrowskim, Wojciechem Mar- 
chela, Józefem Lipkim, Krzysztofem Stachowiczem, An­
tonim Artycha i Andrzejem Reduchą, dobrowolna umo­
wa, z powodu zbyt wygórowanych żądań właścicieli nie 
doszła do skutku, — na przedstawienie Zarządu Komuni­
kacji w Królestwie Polskiem, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Przestrzeń gruntu do dóbr Stara wieś na­
leżąca, obejmująca powierzchni sażenów kwadr. 21,177, 
ma być zajętą pod budowę drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

Art. 2. Zajęcie to dokonane być ma podług prawa o 
wywłaszczeniu, postanowieniem Rady Administracyjnej 
Królelestwa z d. 6 (18) Czerwca 1852 r. przepisanego.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, Towa­
rzystwu drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej poleca.

Działo się na posiedzeniu Rady Administracyjnej Kró­
lestwa w Warszawie dnia 21 Września (3 Października) 
1865 r.

llaM'f’.cTHHKT., re,Hepa.n.-A;r;LK)TaHT'Ł:
(iiojinica.iL) I'patfiT. Eepn.

Sekretarz Stanu, w zast. p. o. Podsekretarza Stanu, 
(podpisano) Rogoziński.

Okólnik do Komisij Spraw II łosciańskich 
w Królestwie Polskiem Nr. 33.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w  Królestwie Polskiem.
4 (16) września 1865 

P o s ie d z e n i e  o ś m d z ie s ią t e  p i ą t e  z d n ia  1 4  (2 6 )  
s i e r p n ia  1 8 6 5  R.

(dokończenie, patrz Nr. 227).
Art. 27. Przy wry daniu wynagrodzenia likwida­

cyjnego zatrzymanym będzie fundusz na pokrycie za­
ległych podatków Skarbowych, gminnych lub innych 
opłat publicznych, składki ogniowej od nieruchomo­
ści i t. p.

Na pokrycie tych zaległości użytemi być mają: naj­
przód gotowizna, następnie kupony płatne i w resz­
cie, w razie gdyby te nie wystarczały, listy likwida­
cyjne, po cenie nominalnej; resztujące zaś listy 
likwidacyjne, ze wszystkiemi niezatrzymanemi ku­
ponami i gotowizną, zostaną wydane komu należy.

Art. 28. Z dokonanych, stosownie do poprzedza­
jących artykułów, czynności, sporządzony będzie akt, 
przez wszystkie wpływające do tego osoby podpisać 
się mający. Gdyby podsędek lub ajent Komisji Li- 
kwidacyjnąj, nie zgadzał się na postępowanie Naczel­
nika Powiatu przy wydawaniu listów likwidacyjnych,

takim razie, zdania tych osób, niepodzielane przez 
Naczelnika Powiatu, wpisane W , mają do pomienio- 
nego aktu. ‘

Art. 2!»v Kopia takowego aktu powinna być przed­
stawioną Komisji Likwidacyjnej.
D. O zarządzeniach ze strony Komisji Likwidacyj­
nej względem wyłączenia gruntów włościańskich z hy- 

poteki dóbr dziedzica.
Art. 30. Jednocześnie z zarządzeniem wydania li­

stów likwidacyjnych (art. 7), Komisja Likwidacyjna 
prześle swemu ajentowi kopię tabeli likwidacyjnej.

BŁĘDNI RYCERZEc

(Dalszy ciąg *)

Jak znajomi nasi przybyli do Paryża i jak  Attykus 
poznaje D ra Seręgę i posła Mitręgę. Attykus i Szyrma 

wchodzą w świat.
Opowiadać ci czytelniku, jak nasi rycerze odbyli 

resztę podróży do Paryża, jest to prawie niepodo­
bieństwem. Powiem ci jednak to, że dawnym dyliżan­
sem, prędzejby powinni byli stanąć na miejscu prze­
znaczenia, aniżeli wagonem w sposb, w jaki oni je­
chali. Zamiast pośpieszać drogą prostą, chcieli oni 
wszystkie Znaczniejsze miejsca, archeologiczne cieka­
wości i galerje zwiedzić, lecz że w Dreźnie, żandarmi 
ich co moment z trotoarów spędzali, a to dla tego, iż 
nie wolno jest tam chodzić trotoarem, jak tylko w je­
dnym kierunku; że w Kolonji, dorożkarz wiózł ich 
trzy godziny do hotelu, że w Antwerpji i Roterdamie 
(ciągle jadąc do Paryża) nie mogli zrozumieć języka; — 
przeto nie widzieli ani drezdeńskiej galerji, ani ko- 
lońskiej katedry, ani rubensowych płócien w Anwertpji. 
Szyrma, który nie miał nigdy w ręku żadnej mapy, 
domyślał się jednak, że droga którą go prowadzi At­
tykus, jest zbyt długa i krzywa, lecz Attykus, pocie­
szał go dowodzeniami, iż długie podróże kształcą 
człowieka, i tak gdybyśmy, mówił on, nie byli w Dre-

*) Patrz Nr. 223 224 i 225.

znie, to byśmy byli nie dowiedzieli się, iż za granicą i place Karuzelu i ulica Rivoli, w większe ich jeszcze 
na trotoarach nie wolno jest spotykać się, co podług j zadziwienie pogrążyła. Nareszcie po długich pyta- 
mnie, bardzo dogodnem jest dla dłużników: gdybyś- | niach, rycerze nasi znaleźli sławną Rejencję. Za
my nie byli w Kolonji, to byśmy byli nigdy się nie 
dowiedzieli, że chcąc dostać się z Nowego Śwatu na 
plac Saski, trzeba jechać przez Pragę lub plac broni; 
co zaś do Holandji, to ta nauczyła nas tego, że w każ­
dym kraju inne jest piwo i innym mówią językiem. 
Dowodzenia te głębokie, nie bardzo j eduak przeko­
nały Szyrmę, gdyż postanowił on sobie, za przybyciem 
do Paryża, mniej korzystać z światłej dyrekcji swego

wmjściem do niej, Szyrma spotkał zaraz jednego 
z swych znajomych, Attykus zaś widząc że kawiar­
nia napełniona jest samemi polakami, a że za granicą 
każdy rodak zdawał mu się być znajomym, więc zbli­
żył się śmiało do pierwszej- grupy, pytając się o Dra 
Seręgę. Zapytani rodacy, którzy nawiasowo mówiąc, 
grali z zajęciem w domino, spojrzeli się z ukosa na 
Attykusa i pomruknęli: arystokrata. Attykus zmie­
rzony, cofnął się ku stolikowi przy którym podano mutowarzysza.

Nareszcie dnia 22 maja, zmęczeni, zakurzeni, nie- kawę, nie myśląc już pytać się innych gości o adres 
wyspani i odurzeni, rycerze nasi stanęli w Paryżu, doktora; lecz w tej chwili zbliżył się do niego jakiś 
Wielkość miasta, ruch nie do opisania, tłum. hałas rodak i rzekł: Ziomek chciałeś się dowiedzieć gdzie 
i wrzawa, sprawiły na nich wrażenie, lecz nie jedna- j  mieszka doktór Seręga? Nie dziw się pan im, to mó- 
kowe na obydwóch: Szyrma umilkł zupełnie, Attykus wiąc. wskazał palcem na grających w domino, gdyż

to są łotry, czerwone zdrajcy! Ja pana zaprowadzę 
do doktora, gdyż to mój znajomy. Attykus podziękował

stał się jeszcze bardziej gadatliwym. Wszystko go 
zachwycało, nad wszystkiem się unosił, a szczególniej 
nad malowniczością ulic dzielnicy łacińskiej, w któ- rodakowi, dziwiąc się jednak, iż ziomkowie, nie bar- 
rej rycerze nasi obrali sobie mieszkanie. j  dzo są dobrze z sobą w Paryżu. Ziomek rozpytywał

Za pierwszem wyjściem z hotelu, Attykus kupił j  się rycerza naszego o Warszawę, o usposobienia 
sobie binokle, lakierowane trzewiki i nowy kapelusz, I jej ludności, o patrjotyzm młodzieży i o inne rze- 
i w tym stroju, udał się razem z Szyrma na wyszu-i czy, na które Attykus nie umiał odpowiedzieć. Po 
kanie Rejencji, w której mieli dopytać się o znajomych, i chwili takiej rozmowy ziomek zaczął wyrzekać na 
Idąc przez ulice łacińskiego kraju, spotykali oni co i stronnictwa emigracyjne, na nienawiści wzajemne, na 
krok młode kobiety, których wesołość i śmiałość dzi- zdradę ojczyzny, dodając, że emigracja znajduje się 
wiła ich nie po mału. Liczni także policjanci, nie w wielkiej nędzy, i że on upoważniony będąc do zbie- 

j mniej ich uwagę zwracali. Wybrzeża Sekwany i wi- rania składek, ufa iż Attykus nie odmówi wsparcia 
I dok ' mostów i gmachów wspaniałych, szczególniej na cel patrjotyczny. Attykus jakkolwiek zdziwiony
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Art. 31. Ajent Komisji Likwidacyjnej sporządzi­
wszy wyciąg z tabeli likwidacyjnej, w którym wskaza­
ne być mają granice, położenie i przestrzeń gruntów, 
nadanych włościanom, wyciąg takowy wraz z kopią 
tabeli likwidacyjnej złoży wydziałowi hypotecznemu.

Art 32. Wydział hypoteczny, na żądanie ajenta 
Komisji Likwidacyjnej obowiązany jest bezzwłocznie:

a)  wnieść wyciąg z tabeli likwidacyjnej do księ­
gi umów wieczystych tych dóbr, dla których tabela li­
kwidacyjna jest sporządzoną; sama zaś kopia tabeli 
likwidacyjnej, załączoną być winna do zbioru doku­
mentów' składanych do księgi wieczystej;

b) wykreślić z wykazu hypotecznego grunta 
włościańskie wraz z wszelkiemi użytkami i nomenkla­
turami, które przeszły na własność włościan;

c) wpisać do trzeciego działu wykazu hypotecz­
nego (ścieśnienie własności,ciężary wieczyste i służebno­
ści), służebności, przy jakich, tabelą likwidacyjną wło­
ścianie zostali utrzymani na gruntach, pozostałych we 
własności dziedzica, jeżeli służebności te nie były wpi­
sane do pomienionego działu;

d)  wykreślić z tegoż działu wykazu hypotecz­
nego wpisy, dotyczące praw ivłościan do gruntów na 
własność ich przeszłych, jeżeli wpisy takie istnieją.

Art. 33. Jednocześnie z wykreśleniem z wykazu 
hypotecznego wpisów co do praw włościan (art. 32 p. 
d.), powinny być także wykreślone z hypoteki dóbr 
dziedzica długi i wszelkie zobowiązania włościan 
względem osób trzecich, a na wspomnionych ich pra­
wach zabezpieczone; przy tem wszakże, władze liypo- 
teczne obowiązane są założyć oddzielne hypoteki o- 
kręgowe dla tych osad włościańskich, któreby długa­
mi obciążone były.

W tym celu powinien być sporządzony na prostym 
papierze i złożony gdzie wypada wyciąg, wykazujący 
hypoteczny stan osad.

Art. .34. Koszta wykreślenia z księgi wieczystej 
gruntów nadanych włościanom, tudzież wniesienia do 
takowej przyznanych włościanom praw do służebno­
ści na gruntach dziedzica, zaspokajane będą ze źró­
deł przeznaczonych na wydatki likwidacyjne.

Co do kosztów potrzebnych na urządzenie hypotek 
okręgowych dla osad włościańskich, obciążonych 
długami (art. 33), takowe odzyskiwane będą od wła­
ścicieli osad w drodze administracyjnej.

P r z e p i s y  d o d a t k o w e .
Art. 35. Na utrzymanie ajentów Komisji Likwi­

dacyjnej i na koszta połączone z wykonywaniem po- 
ruczonych im obowiązków, wyznaczony będzie z decy­
zji Komitetu Urządzającego oddzielny fundusz, ze 
źródeł przeznaczonych na wydatki likwidacyjne.

Art. 36.' Rozwinięcie niniejszych przepisów, któ­
re w Dzienniku Praw zamieszczone być winny, tudzież 
rozstrzygnięcie wątpliwości z tychże wyniknąć mogą­
cych, porucza się Komitetowi Urządzającemu.

Rektor Szkoły Głównej. Po ukończeniu wstępnych 
egzaminów kandydatów do Szkoły Głównej, zapis na 
wszystkie Wydziały tejże Szkoły przedłużonym został 
dnia 19 (31) Października r. b.; wszyscy więc tak nowo- 
wstępujący, jako i dawniejsi studenci, najdalej do tej da­
ty zgłosić się winni z dowodami do zapisu; po upływie 
bowiem rzeczonego terminu, księgi zapisowe zostaną

tern wszystkiem, dał pięć franków, poczem ziomek, 
udzieliwszy mu żądanego adresu, pożegnał go i po­
szedł grać przy drugim stole, z znajomymi swemi 
nędzarzami w ecarte.

NazajutrzAttykus udał się do doktora. Seręga miesz­
kał na pierwszem .piętrze; apartament był bogaty, 
więcej podobny do mieszkania bankiera, aniżeli do 
rezydencji emigranta. Po przeczytaniu listu, Seręga 
prosząc Attykusa siedzieć, zaczął go wypytywać się 
o urodzaje w kraju, na co Attykus, nieświadomy rol­
nictwa, nie umiał wcale odpowiedzieć.—Ziomek więc 
nie mieszkasz w swych dobrach? rzekł Seręga.—Nie 
posiadam żadnych.—Jakto, więc moskale skonfisko­
wali?—Nigdy ich nie miałem, odpowiedział nasz ry­
cerz.—I cóż tu ziomek zamyślasz robić, zapytał doktór, 
przybierając ton zimny i poważny.—Uczyć się przyje­
chałem.—A to dobrze, rzekł Seręga, -powstając z miej­
sca, to dobrze, w tej chwili nie mogę ziomka dłużej 
zatrzymać, gdyż jestem zajęty.

Wyszedłszy od dokt ora Attykus, posmutniał i pomy­
ślał, że Warszawa i Paryż nie są do siebie podobne.

Wieczorem udał się on do Mitręgi. Salon Mitręgi 
napełniony był młodzieżą obojga płci. Kobiety, zro­
dzone w Paryżu, pełne zimnej egzaltacji, z płaczem 
prawie dowiadywały się od naszego rycerza co się 
dzieje w niefortunnej Warszawie, biorąc go za mę­
czennika i ofiarę. Attykus coraz bardziej zdziwiony, 
nie wiedział co odpowiedzieć, zmięszał się on i dziwił 
się jeszcze bardziej, gdy wybladłe młodzieńcy, tonem

zamknięte i nikt na bieżące półrocze akademickie przy­
jętym nie będzie.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej zawiadamia Akcjonarjuszów, iż na 
posiedzeniu z dnia 21 Września (3 Października) r. b., 
trzeci wniosek na Akcje rzeczonej Drogi, ustanowiony 
został w ilości rs. 20 na każdą Akcję sturublową z termi­
nem na dzień 1 Listopada r. b. Wniosek ten w oznaczo­
nym terminie przyjmować będzie Kasa Towarzystwa w 
biurze Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej w domu pod 
N. 1066 lit. P. W razie uchybienia terminu, Towarzy­
stwo w myśl art. 15 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy, po­
bierać będzie procent w stosunku 6%, rocznie, licząc za 
każdy opóźniony dzień. Pozostawioną też jest Akcjona- 
rjuszom możność uiszczenia kilku na raz wniosków, w ilo­
ściach nie mniejszych niż na rs. 20 na Akcję, a procent 
od wcześniej uiszczonych wniosków, liczony bedzie na ko­
rzyść Akcjonarjuszów, w stosunku 5%  rocznie w mo­
necie brzęczącej, przy wypłacie pierwszego kuponu, wy­
magalnego w d. 19 (31) Grudnia r. b.

WMKŁ VRZĘBOWY
W a rs z a w a , d n ia  1 (13) P a ź d z ie rn ik a .

Telegram z Paryża donosi, że król portugal­
ski z małżonką opuścili 10-go Biarritz, udając 
się do Bordeaux. Inny telegram z tegoż miasta 
zaprzecza wiadomości podanej przez J . des Deb. 
jakoby  p. W alewski m iał być wkrótce wysłany 
do Florencji z misją nadzwyczajną.

Z powodu pewnych pogłosek o ostatniej alo- 
kucji' papiezkiej, Giornale di Roma  z upoważnie­
nia oświadcza, że papież w ostatniej swej alo- 
kucji przemawiał z natchnienia własnego sumie­
nia i z zupełną niezawisłością. W yrażenia jego 
przez obce wpływy ani zostały złagodzone, ani 
obostrzone. N ikt nie ośmielił sie położyć swego 
veto, które zresztą nie byłoby uwzględnione. 
Oświadczenie to może posłużyć za odpowiedź 
dziennikom, które honor stolicy apostolskiej i 
honor cesarza francuzów obrażają, utrzymując, 
iż rząd franeuzki zakazał powtarzać w druku nie­
których wyrażeń alokucji, dotyczących pogrzebu 
m arszałka Magnan.

L a  Patr., według wiadomości z Berlina, za­
przecza doniesieniom niemieckich dzienników, 
jakoby obecnie pomiędzy A ustrją i Prusami to ­
czyły się układy w celu ostatecznego załatw ie­
nia kwestji księstw. Przeciwnie, układy mogące 
budzić nadzieję, że zajmą się kwestją księstw, 
zupełnie ustały. Rząd austrjacki tak jest zajęty 
wewnętrznemi sprawami, że prawie nie zwraca 
uwagi na wypadki zewnętrzne. Tak, mylnem jest 
jakoby w Wiedniu niepokojono się pobytem hr. 
Bismarcka w Biarritz, i jakoby żądano w tym 
przedmiocie objaśnień w Berlinie. Wszelako, jak 
patrzą w W iedniu na ten pobyt, wskazuje iro-

żałosnym i fatalnym, zaczęli płakać nad zepsuciem 
Warszawy. Attykus wziął te jeremjady do siebie, za 
przymówki, to też bojąc się by nie dowiedzieć 
się jeszcze coś gorszego, nie pożegnawszy gospodar­
stwa, wymknął się cichaczem z salonu, w chwili wła­
śnie, kiedy rozpoczęto grać na fortepjanie jakieś ża- 
łośne dumki.

Co u licha, mówił do siebie Attykus, ludzie ci mają 
głowy zupełnie inaczej jak u nas. Wszędzie płaczą 
i narzekają na ucisk i nędzę. W kraju ucisku nie wi­
działem, tak jak nie widzę u nich nędzy w Paryżu. 
Co jednak ze mną się stanie jak mi pieniądze wyjdą? 
Czy by nie lepiej było wracać pod jarzmo tyranów 
warszawskich? Po takich refleksjach, Attykus zawsze 
pewny siebie, zawsze lekki i nieprzystępny dla fra­
sunku, tak posmutniał, że niebawem postrzegł się, iż 
trzeci próżny kieliszek stał przed nim. Pokrzepiony 
w ten sposób, wrócił on do domu, gdzie zastał Szyr- 
mę, p. Antoniego rytownika i dwóch studentów pra­
wników.

Szyrma nie mniej był smutny jak Attykus. Weso­
łym zresztą było być trudno, przy tem co opowiadał 
p. Antoni, m ig ran t z 1848 r .—Nie miejcie panowie 
iluzji, mówił on, emigracja to jest istne piekło. Po­
łowa z nas z głodu pomarła, w parę miesięcy po na- 
szem przybyciu do Paryża, chociaż składki zbierano 
na nas. Emigranci starzy nas nie cierpieli, dokuczali 
nam jak tylko mogli, gdyż nie widzieli w nas braci, 
lecz konkurentów mających z niemi podzielać jałmu-

niczny artykuł Ost. D. Post o laurach zyskanych 
przez pierwszego ministra pruskiego w różnych 
kąpielowych miejscach. Dziennik ten w końcu 
powiada, że w kąpielach w Biarritz p. Bismarck ,
zapewne zamieni koronę hrabioską, zyskaną u 
źródeł Gasteinu, na koronę książęcą. Jeżefi są­
dzić z pozorów, dziennik wiedeński na ten raz 
myli się i hr. Bismarck oprócz polepszenia zdro­
wia, nic więcej nie przywiezie zBiarritz. W praw­
dzie, zaraz po przyjeździe uzyskał posłuchanie 
u cesarza Napoleona, ale potem nie miał wcale 
żadnych stosunków towarzyskich z osobami 
dworskiemi. P. Bismarck przechadza się po B iar­
ritz wcale nie jako zwycięzca, a kwarantanna któ­
rą  go otaczają, tem bardziej jest uderzającą, że 
p. Goltz ciągle jest zaszczycany oznakami u- 
przejmości od monarchy francuzkiego. Czy te 
pozory, jako oznaka polityczna, mają takie zna­
czenie pod względem stosunków pomiędzy Pa­
ryżem a Berlinem, jakie im przypisują — o tem 
przekona rychła przyszłość. W  każdym razie 
istnienie depeszy p. Drouyn de Lhuys o konwen­
cji gasteinskiej, późniejszej od okólnika tego mi­
nistra w tymże przedmiocie, istnienie, które, 
jak  wczoraj wspominaliśmy, potwierdza Lol Patr., 
oraz przesłanie jej wyłącznie do ambasadora 
francuzkiego przy dworze berlińskim, kiedy o- 
kólnik stosował się tak  samo do Austrji jak  ido 
Prus, dowodziłyby dobrych stosunków pomiędzy 
Francją a Prusami.

Donosiliśmy, że naczelnik cywilnego zarządu 
w Szlezwigu, p. Zedlitz, rozkazał władzom po­
licyjnym zebrać wiadomości o stowarzyszeniach 
politycznych w tem księstwie, ich statutach, li­
ście członków i t. d. Na żądanie policji w tym 
duchu, prezydjum stowarzyszenia w Flensburgu, 
jak telegrafują z tego miasta, oświadczyło, iż 
spaliło wszystkie papiery stowarzyszenia. Polic­
m ajster m ejscowy odpowiedział na to, iż takie 
postępow anie budzi podejrzenie, że stowarzysze­
nie to dążyło do zabronionych celów. —  N ord  
Slesvigske Tidende wychodzący w Hadersleben 
w północnym Szlezwigu, jak  donosi telegram z 
tego miasta, zaprzecza stanowczo wieściom roz­
puszczonym przez pisma francuzkie o istnieniu 
adresu duńsko-usposobionychpółnocno-szlezwig- | 
czyków do króla pruskiego, — adresu żądającego 
zwrotu północnego Szlezwigu Danji. Wszystko 
to 'je s t  według wspomnionego dziennikatenden- 
cyjnem kłamstwem, dla rozpowszechnienia za 
granicą mylnego zdania o stanie rzeczy w pół­
nocnym Szlezwigu. Żaden północny szlezwigczyk 
nie m jśli o podobnych demonstrancjach.

Telegram z Kopenhagi donosi, że na posiedzeniu

żny francuzkie. Mną wprawdzie zajął się tu pewny 
książę, lecz że ze mnie chciał zrobić księdza, więc 
podziękowałem mu za protekcję i w nędzy najwięk­
szej zacząłem się uczyć rzemiosła. Dziś mam kawaT 
łek chleba; z emigrantami nie żyję, a i panom to sa­
mo radzę zrobić.

Po tem, czego Attykus doznał w przeciągu dni pa­
ru, zdanie jego nie mogło się różnić ze zdaniem pana 
Antoniego. Prawnicy tylko, będąc zamożnymi, 
a przytem zapalonymi, nie mogli się zgodzić na to co 
im rytownik opowiadał.—Są, mówił pan Teodor, źli 
ludzie między emigracją, ale ogół jest dobry. Bierz 
p. Dra Seręgę, posła Mitręgę, księcia Zbierajgrosza 
i innych, to są prawdziwie ludzie wielcy i szlachetni.

— Kolego, prawisz niedorzeczności, odezwał się 
drugi prawnik p. Franciszek. U kolegi zawsze to do­
bre co się świeci, lecz bierz kolego jenerała Ludwika,

| publicystę Łzawowskiego,—oto mi są ludzie; jeżeli 
panowie chcecie, dodał pan Franciszek, zwraca­
jąc się do naszych znajomych, to ich jutro zaprowa­
dzę na posiedzenie do czytelni.

Odłóżmy poważne rozmowy na jutro, zawołał pan 
Teodor, a teraz zaprowadźmy kolegów na bal.

Zgoda! odpowiedzieli chórem Attykus, Szyrma 
i Franciszek, gdyż p. Antoni oświadczył, że już na 
bale oddawna przestał chodzić.

(dalszy ciąg nastąpi.)
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folkethingu 10-go b. to., stronnictwo przyjaciół | 
włościan przedstawiło wniosek, aby utworzono j 
komitet do zbadania przekroczenia władzy przez j 
gabinet który zatwierdził zamianę terytorjów, 
nieprzewidzianą przez traktat wiedeński, a do­
konaną przez międzynarodową komisję do ure­
gulowania granicy. Prezes gabinetu był p rzeci-1 w ro-KU 1864: z ruchu osób rs. 55,548 k. 91 V2, z prze-

że wyjednać szwajcarowi instytutu wód mineralnych j najmniej zdania części prasy europejskiej, że ruch fe- 
i skłonić do podwojenia czynno- . j njenów pozbawiony jest doniosłości, Spisek lenjenow,przepyszną liberje, i skłonić do .podwojeń— —, . „ . , . .

le i w porządnem  utrz> maniu tego instytutu. W idocz- I k tó rem u  usiłują zaprzeczać dotąd jsz eU c ie j wa^i, ma 
nie zatem, nie straciliśmy czasu w naszych ra n n y c h
przechadzkach po tym ogrodzie.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u )  za miesiąc wrzesień 
1865: ci) na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej:

wny utworzeniu takiego komitetu, ponieważ za- . wozu towarów rs. 7 
miana ta była szczególnie korzystna dla Danji. j 12,915 k. 01, razu

75,996 k. 5 3 '/ , ,  dochody różne rs.

W niosek został odrzucony 49  
ci w 29.

W edług wiadomości z Nowego Jorku z 30-go | 
z. m, podanych przez telegram z Londynu, kon­
wenty w Alabama, południowej Karolinie i Mas- 
sachusets oświadczyły się za polityką Johnsona, 
za zniesieniem niewolnictwa, a przeciw aktowi 
oderwania i uznaniu długu skonfederowańych. 
Zbiory bawełny i zboża w Missisipi bardzo źle  
wypadły. Rząd wezwał o składanie zażaleń co 
do strat poniesionych w skutku korsąrstwa i ra­
bunku dokonanego przez południowców. Zaża­
lenia te mają być zakomunikowane rządowi an­
gielskiemu.— Oddział francuzów 17-go września 
wylądował w  Acapulco, w skutku czego juary- 
stowski jenerał Alvarez, mający 1 ,500  ludzi, co­
fnął się.

razem  rs . 1 4 4 ,4 6 0  k . 46 ; w ro k u  1 8 6 5 :

o -L w am i n r / e - ' z  ra c h u  osób r s ’ 6 7 ’2 8 9  k ' 4 1 > z Przew ozu tow arów  
1 i r s .  8 3 ,3 8 2  k . 3 3 , dochody  ró żn e  rs . 9 ,7 1 0  k . 5 6 ; razem

1 rs . 1 6 0 ,3 6 2  k. 30 ; w ięcej w r . 1 8 6 5  rs. 1 5 ,9 0 1  k . 84 ; 
o d  p o czą tk u  s ty czn ia  do  końca- w rześn ia  1 8 6 5  dochód 
w ynosi rs . 1 ,4 3 8 ,0 7 8  k ; 15 % ; w ty m  sam ym  czasie  w 
ro k u  1 8 6 4  dochód  w y nosił rs . 1 ,1 4 2 ,4 0 4  k . 0 4  A ;  z a ­
tem  w ro k u  1 8 6 5  więcej rs . 2 9 5 ,6 7 4  k . 11; b) na dro­
dze żelaznej warszawśko-bydg oskiej: w ro k u  1 8 6 4 : 
z ru c h u  osób rs. 1 3 ,6 2 0  k . 2 0 ' / , ,  z p rzew ozu  tow arów  
rs . 1 3 ,2 5 3  k . 6 2 , d o ch o d y  ró żn e  rs . 6 ,2 2 5  k . 84 ; r a ­
zem rs. 3 3 ,0 9 9  k . 6 6 ' / , ;  w ro k u  1 8 6 5 : z ru c h u  osób rs . 
1 4 ,7 9 5  k . 0 2 , z p rzew ozu  tow arów  rś . 1 5 ,9 4 7  k . 5 5 , 
d o ch o d y  różne  rs . 8 ,4 2 4  k . 9 2 ; razem  rs . 3 9 ,1 6 7  k. 49 ; 
w ięcej w r . 1 8 6 5  rs . 6 ,0 6 7  k . 82-'A ; od  p o c zą tk u  s ty ­
czn ia  do k o ń c a  w rześn ia  1 8 6 5  dochód  w ynosi rs . 3 0 5 ,9 8 5  j 
k . 8 2 ‘A ; w ty m  sam ym  czasie  w r. 1 8 6 4  dochód  w yno­
sił rs . 2 6 2 ,4 9 7  k . 20 ; z a tem  w ro k u  1 8 6 5  w ięcej rs . 
4 3 ,4 8 8  k . 6 2  A .

* W  dn iu  11 -ym  b ieżąc , m iesiąca  i ro k u , w m. Ł o m ­
ży pobłogosław iony  z o s ta ł zw iązek  m ałżeń sk i m a jo ra  k a -  
ługsk iego  p u łk u  p iech o ty  A le k sa n d ra  U szakow a z p a n n ą  

*  /-nr  i • tw • „  i A n to n in ą  O buchow ską, c ó rk ą  zasłużonego  w sąd o w n i-
( W a r s z a w s k i  D n i e w n  k), o j O ; ś p K azim ierza  j D oroty z K pellów  O buchow skich ; 

dilia wczorajszego zaczął wychodzić w powię- j pQ dopej n ionym  o b rzęd z ie  ś lubnym , po  godzin ie 7 -ej wie- 
kszonym formacie, w numerze wczorajszym U - ; c zo rem, pań stw o  m łodzi o d b ie ra li życzen ia  p rzy jac ió ł w 
m ieścił następującą odezwę od redakcji: Przy ! dom u JW . p rezeso stw a  N o w ińsk ich , w k tó ry m  s ie ro ta  
rozpoczęciu drugiego roku istnienia Warsz. Dnie- i z n a laz ła  p rz y tu łek , gościnność i m ac ie rz y ń sk ą  op iekę . —  

wnika, nie będzie zbytecznem rzucić pobieżny
pogląd na jego działalność podczas przeby­
tego przez niego okresu. Staraliśmy się sumien­
nie wykonać program naszego pisma, i z ufno­
ścią możemy powiedzieć, że w tym względzie o 
ile mogliśmy, spełniliśmy nasze obietnice, pomi- j

N ow ożeńcy w ty ch  dn iach  opu szcza ją  nasz k ra j,  w śród  ty  
siącznych  b łogosław ieństw  p rzy jac ió ł, ud a jąc  się n a  m ie ­
szk an ie  do K azan ia..

* N r. 14-y Bazaru, tygodnika ilustrowanego mód i robót, 
ręcznych wyszedł z druku  i zawiera: Człowiek nawidzony, 
powieść z angielskiego K aro la  D ickensa (ciąg dalszy }—Mo- 
zajka.— U kładać piosenki, w iersz Tadeusza Cieszyńskiego i 

  w Im ienniku z L am artina, p rzez M irona.—Przegląd  bibljo-
mo często napotykanych wielkich zawad. Dnie- j graficzny przez  I .  K. T .— Część mód.—Korespondencja Ba-

, . . , , i -i < , • ■ zaru .—U branie głowy „M eh tta”  (z ryc.)—Ubiorek aksam itny
wfllk obznajmiał swych czytelników Z Piegiem j (Z ryC — Przykrycie na  lam pę (z ryc.)—K apelusik  watowy
snrawv ruskiej W Polsce, Z rozwojem W tym i dziecinny (z ry c .) -K a p e lu s ik  kaszmirowy biały ( z r y c ) - K o ł -  

P  . , derki z kwadratów  szydełkowych (z 2 ryc.)—Środki domowe,
kraju dobroczynnych postanowień rządowych j — Myśli i zdania.
i 7  s a m e m  Ż V fie m  n a r o d u  p o l s k i e g o .  O d -  * Nr. 2 Gazety Muzycznej i Teatralnej pism a tygodniowego,
1 , b a  l , .n ' z J u e m  “A  ,  wyszedł z druku  i zawiera: Przegląd  tygodniowy, p rzez T. L.
dział polityczny, zapełnia! najzywszeiul no — K oncert na  dochód W. Prochazki p rzez  T. L .— t  F ranci-
wośriami i dawał możność bezustannie Śle- ; szek hr. Sołtyk, p rzez  T. L .—Straszńy Dwór, p r z e z  ski.—W ościami 1 oat d •D;OTn/\ W o zadaniu szkó ł muzycznych, przez A. Je sk e .—K orespon-
dzić za polityką zagraniczną, rism o nasze, w I dencje z K rakow a i P rag i c ze sk ie j—Nowakowski Józef, 
Hoo-11 rnkn zamieściło przeszł# sto artyku- j wspomnienie pośm iertne, przez J . Krzyżanowskiego.—Nowiny
c i ą g u  lu n . r  ,  , - . / j  : ze św iata m uzycznego— Rozmaitości,—w odcinku, spiewacz-
łów  oryginalnych i przeszło dwustu pięt dziesię Pa wiejsk a  (dokończenie przez K. W ł. W.
ciu korespondencij. W iele z tych artykułów- _____im — ---------------------
i korespondencij było przedrukowywane we i * ( E a m u n d  T a c z a nowski ) .  Otrzymano w 
wszystkich ruskich dziennikach, co stanowi d o - ; p oznaida wiadomość z Szwajcarji o zaszłym tam zgo- 
stateczny dowód, że i D rdew nik  przyniósł, w e - : nje Edmunda Taczanowskiego, znanego przewódcy 
dług możności, swój grosz na korzyść ruskiego j powstańczego. Zgon jego poprzedzony był kilkoty- 
dziennikarstwa. Od dnia dzisiefszego, sp e łn ia -1 godniową ciężką chorobą. {Post. Z ) 
jąc powszechne życzenie naszych czytelników,; * ( A r e s z t o w a n i a  we Lwowi e ) .  W ciągu 
wypuszczamy Dniewnik w powiększonym forma- j września r. b. dyrekcja poliqji we Lwowie aresztowa-

J  * ** , i  i  i i  ' 1 °  QQO i n r l v w i r l v n A W  / .  t v P n  A f l H a n A  R £ * n n m  1 n V  1~iC\-
cie, a ze zmianą zewnętrznego jego kształtu,
rozszerzemy jego program, me zmieniając
sztą jeg o  osnowy. Zarazem zwracamy się do 
wszystkich, dla kogo drogą jest sprawa ruska w 
Polsce i kto pragnie powodzenia naszego pisma, 
z prośbą o pomaganie nam swą pracą; wszyst­
kie nadsyłane nam artykuły, jeżeli tylko będą 
zgodne z kierunkiem naszego pisma, będą przyj­
mowane z szczerą wdzięcznością.

la 832 indywidyuów. Z tych oddano sądom 152, po­
stąpiono w zakresie czynności policyjnych z 603 oso- 

zre’ | baini, policja jako sąd osądziła 77 (po większej części 
' żebraków, których wydalono z obrębu policyjnego). 

Wypuszczono 154 osób, oddano magistratowi dla do­
starczenia zatrudnienia 38, odtransportowano na 
miejsce zamieszkania 10. Odesłano do 
nierządnic. {Krak. Z.)

* (Wybór  rekt ora) .  Dnia 9-go b. in.

* ( P o s ą g i  w o g r o d z i e  Sa s k i m) .  Lepiej pó­
źno ja k  nigdy. Pierwsi wykazaliśmy niewłaściwość 
nazw nadanych niektórym posągom w ogrodzie Saskim 
i cierpliwie przeczekawszy całe lato, nakoniec możemy 
się spodziewać, że nasze słuszne uwagi zostaną u-

swój punkt ciężkości w Stanach Zjednoczonych, jak to 
sam nawet Times nareszcie przyznaje. Dziwnem się 
może wyda, że agitacja fenjenów jest zarazem w 
Stanach Zjednoczonych jedną z podpór obecnego sy­
stemu rządowego, który jedynie za pomocą żywiołów 
radykalnych wziął górę nad tamecznem stronnictwem 
konserwatywnem. Osoby posiadające bardzo wielki 
wpływ, są czynne w agitacji fenjenów, która pozosta­
je w związku z przeprowadzeniem zasady Monroe. 
Charakterystyczne w tyin względzie zeznanie znajdu­
jemy w Courrier des Etats Unis, który pisze:
„w San Louis dany był przez fenjenów tego miasta i 
,.sąsiednich hrabstw wielki bal. W liczbie zaproszo­
n y ch  znajdowali się jenerałowie Sherman i F. Blair, 
„którzy też przybyli na tę uroczystość i przy wdzieli 
„oznaki stowarzyszenia. Najważniejszym z wypadków 
„tego wieczora była mowa wojownicza jen. Blair, któ- 
„ry zachęcał fenjenów, ażeby nie ustawali w przygo­
towaniach aż dopóki nie nadejdzie chwila stosowna 
„do działania. Jenerał ten powiedział dosłownie: 
„„Wróg Irlandji jest także wrogiem Ameryki, i jak 
„„skoro nadejdzie chwila, w której zaczuiecie obra- 
„„chowywać się z waszym dawnym ciemiężcą, my a- 
„„merykanie pozostaniemy neutralnymi... neutralny- 
,,„mi na sposób angielski! Niech Anglja wie o tem.”” 
Wyrazy te dowodzą całej dla Anglji nienawiści, któ­
ra zrodziła się podczas wojny domowej w Stanach 
Zjednoczonych i która prędzej lub później wybuchnie 
w gwałtowny sposób, gdyż znaczna część ludu podzie­
la ją. Wśród tych oznak nieprzyjacielskiego usposo­
bienia, ma swoje znaczenie i ta okoliczność, że wiado­
mości z Meksyku brzmią niezbyt pomyślnie. New- 
York Herald  z 23 września donosi podług opowiada­
nia dwóch oficerów meksykańskich, którzy opuścili 
1-go tegoż miesiąca El Paso del Norte, ćo następu­
je: Prezydent Juarez został przyjęty w El Paso z wiel­
kim zapałem i mieszkańcy przyrzekli mu jednozgo- 
dnie poparcie. Jenerał Negrete udał się ze 100 ofice­
rami wgłąb kraju dla werbowania i ćwiczenia ocho­
tników; ma on nadzieję, że rozporządzać będzie nie­
zadługo siłami zbrojnemi tak potężnemi i dobrze u- 
zbrojonemi, Iż będzie mógł stawić czoło wojskom ce­
sarza Maksymiljana. Dodać do tego należy tę jeszcze 1 
okoliczność, że depesza telegraficzna donosi o zwycię­
stwie odniesionem przez juarystów pod Coleros, co 
zdaje się być tem ważniejszem, że bitwa trwała trzy 
godziny. Juaryści splądrowali miasto Catarces. Wśród 
tych okoliczności, rząd angielski ma słuszność, że wy­
stępuj e z taką surowością przeciw ruchowi fenjenów, 
z którego mogłyby rozwinąć się nieobliczone następ­
stwa. (Nordd. A . Z.)

* ( P r o ś b a  o u ł  a s k a w i e n i e. — W ł a d z e  
k a n a d y j s k i e . —S h e n a n d o a h ) .  Konwent Karo­
liny południowej postanowił posłać do Waszvngtonu 
deputację dla upraszania władzy wykonawczej o mi­
łosierdzie dla pp. Davisa i Stephensa. Prokurator je- 
neralny postanowił, że prośby o ułaskawienie roko- 

, szan znajdujących się za granicą, nie będą uwzglę­
dniane. — Zapewniają, że władze kanadyjskie nie 
zwróciły jeszcze wszystkich pieniędzy zrabowanych 
w banku Saint-Albans przez złoczyńców skonfedero- 
wanych. P. Seward dopomina się u rządu angielskie­
go o zwrot reszty tych pieniędzy. — Star. pismo wy­
chodzące w Panamie, zapewnia, że parostatek wojen­
ny angielski Devastation udał się w pogoń za stat­
kiem skonfederowanym Shenandoah, oświadczając, 
że w razie spotkania go, postąpi z nim jak ze stat­
kiem korsarskim. (L a  Patr.)

* (P o s e ł b r a z y 1 i j s k i). Nowy-Jork, 28-go 
szpitala 34 września. Prezydent Johnson przyjmował na posłu­

chaniu posła brazylijskiego, który doręczył mu swe
• i listy wierzytelne. P. Johnson, odpowiadając na mowę 

, 1A ,  . ! nosła, powiedział: „Zamiast osłabiania nowych państw
sytet krakowski wybrał na rektora, 10 głosami, pro- i ameryJcańskieh, chcielibyśmy je wzmocnić. Jesteśmy

' • | bardziej skłonni do wspaniałomyślnego zaufania im,
donosząc o n;* do zazdroszczenia ich pomyślności i do użalania

fesora Majera.
* (K s. B e d a D u d i k). Gaz Nar. 

przybyciu do Lwowa księdza Bedy Dudika, historjo- 
grafa morawskiego, wynurza przekonanie, że ten u- 
czony badacz mieć będzie mało pracy w archiwach 
lwowskich, albowiem w archiwum miejskiem wy-rfesssySSR “

mnionych posągach. Ponieważ pora roku już nie po­
zwala na roboty pod gołem niebem, może będziemy 
jeszcze musieli czekać na nowe napisy do przyszłej 
wiosny; ale przynajmniej, mała liczba przechadzają­
cych się po ogrodzie Saskim, nie będzie urażana wi­
dokiem Poezji kreślącej plany fortyfikacyjne, Litera­
tury  stawiającej liczby, M uzyki przywłaszczającej so­
bie nazwę Poezji, Roztropności nazwanej Prawdą i t. d. 
Dzięki nam, piękne warszawianki mogą już śmiało 
siadać na ławkach w ogrodzie Saskim; zdołaliśmy tak-

porządkuje obecnie komisja wydelegowana ad hoc 
przez komisję krajową. Nie wiadomo w jakim po­
rządku znajdują się archiwa innych klasztorów i ko­
ściołów; bibljoteka zakładu Ossolińskich jest wpra­
wdzie uporządkowana, lecz brakuje w niej osobnego 
wykazu dzieł podług ich treści.

Ameryka.
* ( F e n j e  ni  i k w e s t j a  m e k s y k a ń s k a . )  Osta­

tnie wiadomości z Ameryki nie usprawiedliwiają by-

mż do zazdroszczenia ich pomyślności 
się na ich formę rządu.” {La Patr.)

* ( H a n d e l  S t a n ó w  Z j e d n.) Podług Anna- 
les du Commerce exterieur, ogólna suma obrotów han­
dlowych w Stanach Zjednoczonych wynosiła w 1860 
roku 762 miljony, a w 1864 roku 583 miljony dola­
rów, a zatem w tym ostatnim roku o 200 miljonów 
dolarów mniej. Obok tego, przyszłe widoki handlowe 
przedstawiają się w niepomyślnym świetle. Zamiast 
dwóch miljonów wańtuchów bawełny , znaleziono 
w Stanach południowych tylko jeden miljon. Zbiory 
tytoniu są bardzo złe, zbiór zaś tegoroczny bawełny 
wyniesie zaledwie 400,000 wańtuchów, podczas gdy 
za dawnych lat zbierano rocznie po cztery miljony 
wańtuchów. (Nordd. A . Z .)

* (S a n - D o m i n g o). W hiszpań skiej niegdyś ezę- 
ści wyspy San-Domingo, rozruchy na teraz ustały.
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Dalszy przebieg sprawy co do aresztowania, z rozka­
zu jenerała Cabrala, tymczasowego dyktatora, pewne­
go anglika zamieszkałego tam od 20-u lat, przeciw 
czemu zaprotestował konsul angielski, me jest jesz­
cze znany. Wybór nowego prezydenta rzeczypospoli- 
tej ma nastąpić w bieżącym miesiącu. Najniebezpie­
czniejszym na tych wyborach spółzawodnikiem ba­
brała będzie jenerał Valverde, który ma wielkie szan­
se odniesienia zwycięztwa. Nie wiadomo, jak w takim 
razie postąpi dyktator. (Nordcl. A. Z.)

A u s tr ja .  .
* ( N a d ż u p  a n i .  — P. M a j l a t h .  — B i s k  up 

S t r  o s s m a y e r). W kilku komitatach węgier - 
skich poskarżono się na kierowników komitato- 
wych i zażądano ich usunięcia. Rząd atoli po­
zostawił dotąd podobne żądania bez żadnego skut­
ku, i nawet odmówił uwolnienia p. Kapy, kie­
rownika komitatu peszteńskiego, pomimo iż ten, 
widząc że go nie lubią w komitacie, podawał się po 
trzykroć Jo dymisji. Sam nawet Pesti H ir n ó k zwra­
ca uwagę na, tę okoliczność, że mianowanie nadżupa- 
nów należy do liczby wyłącznych praw korony,^ o 
których ciała reprezentacyjne nie mogą wkraczac.—
P. Majlath, kanclerz nadworny węgierski, udał się na 
kilka dni do swych posiadłości położonych w Wę­
grzech. Przyjmowano go w Peszcie i Pecsu (lunt- 
kirchen) z nadzwyczajnym zapałem .-Z  Djakowaru 
potwierdzają przez Zagrzeb wiadomość podaną przez 
pisma czeskie, że biskup Strossmayer działa wspó nie 
z p. Mrajowiczem, przewódcą stronnictwa opozycyj­
nego, przeciw unji z Węgrami i na korzyść zasad)
federacyjnej. ( N o r d d . A . Z . )

* (O r g a n r  z ą d o w y). Wiedeń, 3 p a ź d z i e r n i k a .  
Powiadają że rząd nabył na własność Constit. Oester. 
Zta. Pismo to miało dotąd bardzo mało czytelni­
ków; poprzednio otrzymywało ono subwencję od rządu, 
lecz zdaje się, że następnie stało się organem sasów 
siedmiogrodzkich. Pismo to niezawodnie upadłoby 
całkiem w bardzo niedalekim czasie, i trudno zrozu­
mieć, dla czego ministerstwo chciało medopuscic u- 
padku gazety szmerlingowskiej. Okoliczność ta zda­
je się potwierdzać pogłoskę o zamiarze założenia or­
ganu rządowego. Powiadają nawet, że Wien r  Abend-

• post ma być skasowaną, czemu zresztą trudno wie­
rzyć, albowiem pismo to ma bardzo wielu czytelników, 
których dla Constit. Oester. Z .  potrzebaby dopiero

Zyf ( k t  £ K a r t ^ i t . )  w w  *  Wiednia 
i miał długą konferencję z hr. Berciei i. > po ziewa 
na jest wkrótce nominacja hr. Clam-Martmitza na 
wielkiego burgrafa (wielkiegu marszałka krajowego)
czeskiego. (Nordd. A . Z.)

* i i i o g e a r d ) .  Wiadomość o zamiarze Rogearda 
przybycia do Pragi, należy w ten sposób sprostować, 
że p. Steinhauser, wydawca tłómaczenia niemieckie­
go broszury Propos de Labienus, dowiedziawszy się 
o wydaleniu Rogearda z Belgji, zaproponował mu 
ażeby zamieszkał w jego domu. Rogeard atoli me 
przyjął tej propozycji i udaje się na mieszkanie do 
Luksemburga, gdzie wydawać będzie dalej swe p i­
smo. (Krak. Z.)

Francja.
* ( A l o k u c j a  p a p i e z k a ) .  Błędną jest wiado­

mość, jakoby p. Armand, sprawujący interesa tran- 
cuzkie w Rzymie podczas nieobecności lir. de . arti- 
ges, wystosował do stolicy apostolskiej uwagi co o 
ustępu ostatniej alokucji papieża w przedmiocie wo - 
nego mularstwa, który to ustęp miał obejmować na­
ganę wymierzoną do marszałka Magnan. Ponieważ 
wyrazy przypisywane ojcu ś\v. nie były wcale wypo­
wiedziane, przeto p. Armand nie miał potrzeb) re­
klamowania w tym względzie. (La  Fr.)

* (Kwre s t j a  w e r b u n k ó w ) .  Dzienniki, które 
doniosły, że p. de Beyens, poseł belgicki w Paryżu, 
wystąpił do rządu francuzkiego z przełożeniami w 
przedmiocie jakoby werbowania oficerów belgickich 
przez biura werbunkowe francuzkie w Lille, wprowa­
dzone były w błąd. Ponieważ fakt, o którym mowa, 
jest czysto zmyślony, przeto zbytecznem byłoby za­
przeczać wiadomości o domniemanym kroku ze stio- 
ny p. Beyens. (La  Fr.)

* ( O s t r z e ż e n i e ) .  Po pierwszem ostrzeżeniu 
z powodu listu rozstrząsającego communique, Gazette 
de France oświadczyła, że odtąd nie będzie nigdy 
zastanawiać się nad żadnemi communiques. To pro­
ste oświadczenie* nie podobało się ministerstwu spraw 
wewnętrznych, które upatrywało w tem polemikę 
„ Strzeżeniem, i z tego powodu przesłało ponnemonej 
gazecie drugie ostrzeżenie. Okazuje się ztąd, że o- 
m y l i U  się korespondenci, którzy przypisywali rządowi 
K u Ł m u  projekta reform liberalnych.

Grecja.
* ( S t a n  k r a j u )  jest tak dalece godnym pożało­

wania, że dziennik Nadzieja wzywa mocarstwa opie­

kuńcze, ażeby się wmieszały w sprawy wewnętrzne, 
udzieliły przynajmniej rad swoich i zwróciły uiyagę 
kierujących osób na przepaść, ku jakiej dąży Grecja. 
(Patr. Z.)

Hiszpanja.
* ( R o z r u c h y ) .  Miasto Saragossa było w zesz­

łym tygodniu widownią rozruchów. Musiano użyć
' siłv zbrojnej i liczbę ofiar podają na 4 zabitych i 5 

ciężko ranionych. Naruszenie spokojności przypisy­
wane jest niezadowolnieniu z powodu opłat konsum- 
cyjnych i zjawienia się cholery. Zdaje się atoli, że 
przyczyny rozruchów szukać należy raczej w knowa­
niach stronnictw politycznych; do dziennika bowiem 
Iberia piszą z SaragOcSy, że burzyciele zaopatrzeni 
zostali z niewiadomego dotąd punktu w broń i otrzy­
mali polecenie atakowania wojsk za nastaniem nocy.
Do Correspondencia p iszą, że załoga Saragossy 
wzmocnioną została o dwa bataljony i że aresztowa­
nia tam nie ustają. Jednocześnie obiega pogłoska, że 
rokosz wybuchł w Sewilli, Barcelonie i innych punk­
tach półwyspu. Tym ostatnim pogłoskom zaprzecza 
wprawdzie Epoca, lecz wiadomo, że nie bywa dymu 
bez ognia. (Nordd. A . Z.)

Niemcy.
* ( Z a b u r z e n i e  w M o n a c h j u m ) .  Uroczystość 

październikowa zakończyła się tym razem bardzo 
smutnie. Przy aresztowaniu jednej osoby na placu u- 
roczystości wieczorem w dniu 8-m b. m., przyszło do 
oporu; za fiakrem, w którym był wieziony areszto­
wany, pogonił tłum ludzi, żądając jego uwolnienia 
i rzucając kamieniami na eskortujących żandarmów, 
którzy zmuszeni byli stawić się do obrony przeciwko 
nacierającym ciągle tłumom, przyczem jeden z mło­
dzieńców wysuniętych naprzód otrzymał cięcie w twarz, 
a inny człowiek raniony został w ramię. Żandarm, 
który użył broni, schronił się przed rozjątrzonym tłu­
mem do Westendhalle, gdzie się ukrył. Tymczasem 
nadeszło wojsko, które powoli rozpędziło tłumy od 
Westendhalle. Jednakowoż w blizkości na przyle­
głych ulicach aż do placu Karola pozostały na miej­
scu znaczne grupy, z pośród których tu i owdzie od­
zywały się krzyki i gwizdania, a później nawet rzuca­
no na wojsko kamieniami, i które to tłumy, chociaż j 
rozpędzane, zbierały się ciągle na nowo, powiększane j 
coraz bardziej przez ciekawych i przechodzących, j 
Dopiero po godzin ie  1-ej, kiedj- zaa resz to w an o  około 
60 osob, poczęła wracać spokojność. Takie jest spra­
wozdanie B air. Z. Telegram zaś do Presse donosi, 
że po przybyciu wojska 3 osoby poległy na placu, a 
40 było rannych, a telegram do N . Fr. Pr. tę samą 
potwierdza wiadomość z dodatkiem, że wytoczono 
działa, wystąpiła piechota pod bronią, a kawalerja 
uprzątała ulice. (W ien. Abp.)

* ( Z w o l n i e n i e  o d  p r z y s i ę g i ) .  Według 
Ilamb. Nachr., w otoczeniu księcia augustenburg- 
skiego poruszono myśl zwolnienia ludności od złożo­
nej przysięgi. Zdaje się, że zamiarem jest dokonać 
przez to odnowienie ślubów. (Schles. Z .)

Portugalja.
* (P o d r  ó ż k r ó l a  i k r ó l o w e  j) trwać bę­

dzie przez cały październik i listopad. Przed powro­
tem do Portugalji, ich królewskie moście zwiedzą 
Włochy, Francję, Anglję i Hiszpanję. (L a  Fr.)

Prusy.
* (H r. B i s m a r  c k) miał być w dniu 7-m b. m. 

przyjmowany na audjencji u cesarza Napoleona w 
Biarritz. Według innych wiadomości, przyjęcie to 
miało odbyć się już 5-go. Rozumie się, że zjazd ten 
owych dwóch mężów, którzy przez wielu uważani są 
obecnie za największych albo raczej za najwięcej 
przedsiębiorczych dyplomatów, zwrócił na siebie uwa­
gę Europy. Wkrótce zatem przenikliwi i domyślni ko­
respondenci gazet, którzy widzą i słyszą nawet to co 
wcale nie egzystuje, zaczną opisywywać z całą do­
kładnością, o czem obydwaj ci mężowie stanu rozma­
wiali w Biarritz i co uradzili. Podobne’wiadomości o 
rozmowach, które przecież odbywają się tylko w cztery 
oczy wypływają prawie zawrsze z życzenia, ażeby się 
tak stało a nie inaczej. Zmuszeni więc będziemy po­
czekać jeszcze pewien czas na wiarogodne wiadomo­
ści co do tej podróży, jeżeli w'przod w jakich wypad­
kach nie dostrzeżemy jej znaczenia i skutku. (Pair.

Szwecja i Norwegja.
* ( I s l a n d c z  v c y  w B e r g e n ) .  W mieście Ber­

gen w Norwegji, miała miejsce interesująca manife­
stacja. Islandczycy, którzy przybyli do tego miasta 
z pow odu wystawy jaka ma tam miejsce, zaproszeni 
zostali przez ludność na wspaniały bankiet. Mówcy 
norwegscy wynurzyli życzenie, ażeby Islandja weszła 
do unji skandynawskiej. Islandczycy, odpowiadając 
na te mowy, nie wahali się oświadczyć, że podzielają 
uczucia swych braci norwegskich. (La  Fr.)

Turcja.
* ( D o b r a  d u c h o w i e ń s t w a  m u z u ł m a ń ­

s k i e g o ) .  Wiadomo, że kwestja sekularyzacji dóbr 
duchowieństwa muzułmańskiego, znanych pod nazwą 
wakufów , oddaną została do decyzji r ady ministrów 
Porty. Obecnie donoszą z Konstantynopola, że szeik- 
ul-islam i kilku głównych czł(ydy*w zgromadzenia 
ulemów, znajdowali się na posiedzeniu, na którem1  v --    V ----------------- I  ”  ------------------- - 7

roztrząsano pod wszystkiemi względami tę ważną re­
formę, tak sprzyjającą interesom rolniczym i bogac­
twu powszechnemu Turcji. (La  Patr.)

W ło ch y .
* ( N o m i n a c j e  — Mg n o r  M e r o  de). Floren­

cja, 0 października. Król mianował 32 nowych se­
natorów. Podług listów z Rzymu z 7 b. m., mgnor 
de Merode jest niebezpiecznie chory. (La  Patr.)

♦ ( P o ś r e d n i c t w o ) .  Z Rzymu donoszą gaze­
cie madryckiej Epoca, że nie ulega wątpliwości, iż 
król portugalski pisał do ojca św. proponując nlu swe 
pośrednictwo dla ułatwienia porozumienia pomiędzy 
papieżem i królem Wiktorem Emanuelem. ( L a  
Patr.)

lorear-c -vjioiti DKloitrJka W arszawskie?
Pilica 24 września (6  października) •*) 

Pozwól pan, za pośrednictwem swego dzi ennika, 
przedstawić do rozwiązania następujące pytanie: czy 
ekspedycja gazet w Warszawie, obowiązana jest, przy 
zmianie miejsca zamieszkania prenumeratorów, prze­
syłać prenumerowane przez nich pisma perjodyczne, 
według zmienionego adresu? Kierując się prostym 
zdrowym rozsądkiem, należałoby odpowiedzieć twier­
dząco, tymczasem ekspedycja gazet, jak się okazuje, 
myśli inaczej. Opieram się na następującym fakcie: 
podczas pobytu mego w twierdzy Iwangrodzie, od­
bierałem Warszawski Dniewnik  z miejscowej stacji 
pocztowej, która dla mnie zapisywała tę gazetę. Lecz 
ponieważ z powodów służbowych musiałem zmienić 
miejsce zamieszkania, stacja pocztowa w Iwangro­
dzie w końcu sierpnia prosiła ekspedycję gazet w 
Warszawie, aby jeden z otrzymywanych przez nią eg­
zemplarzy Warsz. Dniewnika , przesyłała podług 
nowego adresu. Prośba ta pozostała bez skutku. 
W połowie września, przez drugą osobę, znów prosi­
łem ekspedytora poczt, w Iwangrodzie, aby zniósł się 
w tym interesie z ekspedycją gazet w Warszawie. Obie­
cał i nie ma powodu do mniemania, żeby nie spełnił 
mej prośby, a tymczasem gazeta, tak jak przedtem 
przesyłana jest do Iwangrodu. Zdawałoby się, że 
wykonanie swego- obowiązku dla ekspedycji gazet w 
Warszawie, nie byłoby wcale trudnem; przecież tu 
nie trzeba, tak jak w cesarstwie, drukować nowych 
adresów na koperty; cała nieskomplikowana mecha­
nika zależy na tem, żeby w książce ekspedycyjnej za­
znaczyć w ogólnej ilości przesyłanych do Iwangorodu 
egzemplarzy gazet, o jeden mniej, a zamiast tego do­
dać jeden egzemplarz w przesyłanych, naprzykład do 
Pilicy. Tymczasem i to się nie robi.

Cóż to znaczy? Przypuśćmy że ekspedycja gazet 
w Warszawie nic przywykła do podobnych ekspedjo- 
wań, ponieważ do czasu ukazania się Warsz. Dnie- 
wnika , prenumerowanego głównie przez ruchomy stan 
wojskowy, miała do czynienia wyłącznie z prenumera­
torami miejscowymi, mieszkającymi stale w jednych 
miejscach, w królestwie. Lecz czyż okoliczność ta 
tłumaczy władzę, specjalnie służącą za pośrednika 
pomiędzy pismami, a ich prenumeratorami? Zdaje 
mi się, że prenumeratorowie gazet, płacąc pieniądze, 
mogliby liczyć na pewien rodzaj uwagi ze strony eks­
pedycji gazet, jeżeli nie z prawa osobistości ludzkich, 
to choć jako materjał, przynoszący władzy pewną ko­
rzyść. A bez tego czytelnik dziennika postawiony 
bywa czasem w przykrem położeniem, szczególnie, je­
żeli podobny wypadek zaskoczy go w- środku kwartału. 
Dla niejednego, przeczytanie regularnie co dzień nu­
meru gazety, stało się przyzwyczajeniem; jeden spe­
cjalnie zajmuje się badaniem, nie mówimy już polity­
ki, ale ogólnego biegu życia w królestwie, lub biegu 
rozporządzeń rządowych, a uzbrojony w całkowite 
prawo na tę przyjemność, prenumerator zupełnie nie­
winny, skazany bywa na nudne oczekiwanie nowego 
kwartału, aby polepszyć swe położenie przez zapre­
numerowanie na nowem miejscu pobytu.

Ogłoszenie tego uważałem za pożyteczne, dla tego 
że przy takim porządku rzeczy, tracą nietylko prenu- 

i meratowie, ale i same pisma, jeżeli nie pod materjal- 
j nym, to pod moralnym względem. Prenumerator. 
t (W takiem położeniu jak ten korespondent, może 
| znajdować się każdy prenumerator, szczególniej z u- 
| rzędników, a jeszcze bardziej z wojskowych. P. R .)

| (*) Podajemy ten list, jako zawierający bardzo blizko
i nas dotyczące pytanie. Przijp. Red. Warsz. Dniew.
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Z  K alisza , 8 października .
(Spóźniona).

Odpowiedź korespondentowi Kur. Warsz.
Pisma czasowe obejmują często korespondencje 

obznajmiające nas z położeniem, potrzebami i zda­
rzeniami, codziennego życia miast prowincjonalnych.
O jednym tylko Kaliszu' zupełnie zapomniano. Do­
piero w Nrze 179 K urjera Warszawskiego napoty­
kamy korespondenta, który jak się zdaję, swoim po­
glądem na byt naszego miasta, publiczność z poło­
żeniem jego obznajmiać zamierza. Myśl piękna, ale 
nie powiodła się w wykonaniu. Szanowny korespon­
dent w samym opisie Kalisza, mijając się na każdym 
kroku z prawdą, z miasta do 15,000 ludności liczące­
go, tylko dwóch mężów wybrał, którym inicjatywę do 
wszystkiego co piękne i pożyteczne przyznał; resztę 
obywateli zrobił nieudolnemi i dobrodusznemi para­
fianami, którzyby chcieli upiększyć miasto, ale nie 
wiedzą jak się wziąć do tego.  ̂ Przejdźmy ustępy za­
improwizowanego artykułu: zkąd np. korespondent
0 trzech gwiazdkach, naliczył w Kaliszu kilkanaście 
odnóg, któremi Prosną miasto przerzyna, gdy widzie- 
my tu tylko koryto główne około trybunału, odnogę 
miasto opływającą, i dwa kanały na przeciwległych 
przedmieściach dla uchronienia miasta od zalewu 
w czasie większego napływu wód przeprowadzone. 
Prócz foluszu żaden młyn w mieście nie znajduje się. 
Ulice jak we wszystkich dawnych miastach niezbyt 
może szerokie, lecz na każdej z nich przejeżdżający 
wygodnie mijać się mogą. Bruki dotychczas nie gor­
sze od warszawskich, a nowo zaprowadzające się ża- 
dowolnić winny nawet korespondenta, mimo że po­
wołani przezeń dwaj mężowie, żadnej do nich inicjatywy 
nie dali. Myli się także korespondeut w twierdzeniu, 
że jedynie S. Peszke podał inicjatywę wprowadzenia 
bruku kostkowego; to nie jest prawda, to tylko sza­
nowny korespondent dla podniesienia swego męża 
w usłudze publicznej stworzył. Zapomniał, a może 
nie wiedział szanowny korespondent, że od lat kilku, 
staraniem rady miejskiej zaprowadzony jest stopnio­
wo bruk według najnowszej konstrukcji, że przed­
sięwziętą jest budowa mostu żelaznego na rzece Pro- 
śnie, że zamierzone są budowle gmachów miejskich 
ratusza i teatru, że park z każdym dniem jest upięk­
szany, że wprowadzony jest porządek w dobrach i la­
sach miejskich, że to wszystko jest myślą i dziełem 
rady miejskiej, bez najmniejszego wpływu pp. Peszke
1 Iizączyńskiego. W Kaliszu istnieje zaledwie jeden 
dom trzypiętrowy i to na uboczu niedawno wystawio­
ny; nie można tu dopatrywać żadnej dzielnicy, przy­
pominającej Stare-Miasto warszawskie. Dobrze poję­
ty interes własny, który zawsze idzie w parze z inte­
resem ogółu, postawiły właściciela hotelu berlińskie­
go i właściciela czytelni, w warunkach dla nich ko- 
rzrstnych, a dla ogółu dogodnych, pierwszy z mch 
wprawdzie wy kleił kilka numerów zabrudzonych, tem 
wszakże nie postawi hotelu swego przed wszystkiemi 
zagranicznemi; drugi nie stworzył żadnego zakładu, 
ułatwił tylko picie wód sprowadzanych, umieściwszy 
je w altanie parkowej, podobnie jak właściciel dru­
giej apteki, w altanie ulicy Józefiny uczynił w latach 
jeszcze poprzednich. Dają się wprawdzie spotykać 
po pismach anonse zwracające uwagę publiczną na 
handle, przedsiębierstwa dla nęcenia publiczności 
kupującej i potrzebującej; tu jest cel widoczny, lecz 
dla czego przyjmować charakter korespondenta jesz­
cze ze światłem o trzech gwiazdach, ażeby ściągnąć 
na siebie usprawiedliwiony zarzut grubej nieświado­
mości rzeczy, tego sobie wytłomaczyć nie możemy. 
Radzimy więc szanownemu korespondentów z Kali­
sza, żeby w przyszłości trzymał się prawdy i nie 
stawiał ogółu w pozycji ubliżającej i fałszywej. 
H . J. L . M.

K r o n i k a .
* ( P o d m o r s k a  m a c h i n a  p i e k i e l n a ) .  A m ery­

kanow i D onaldow i M ’K ay, k tó ry  w szedł niedaw no 
w uk łady  z rządem  angielskim  w zględem  budow y m a­
chin do rozsadzania okrętów  ( torpedos) ,  adm iralic ja  
ang ie lska  da la  do rozporządzenia frega tę  żag low ą T e r- 
psychorę, o 18 działach; ze s ta tk u  tego zdjęte zostaną 
w szelkie uzbrojenia, tak  iż pozostanie sam  tylko korpus 
■drewniany; stanie on na  kotw icy w M edw ay kolo C ha t­
ham , w miejscu gdzie nie m a się czego obaw iać jak iego  
w ypadku  nieszczęśliw ego podczas prób . D la  w ypróbo ­
w an ia  siły  torpedosów , podłożone zostaną takow e 
w  liczbie 30 pod fregatę , pod k tórą  n astąp i ich eksplo­
zja. Sześć torpedosów  będzie napełn ionych  46 0  funtam i 
prochu  każdy, sześć 75 fun tam i każdy i ośm naście 60 
fun tam i prochu każdyt P rzy rząd y  te, dla w ypróbow ania 
ich trw ało śc i, m ają pozostaw ać w wodzie przez 48 go­
dzin przed eksplozją. C a ła  tak a  m achina p iek ielną pod­
m orska ma być w  stanie rozsadzić najw iększy okręt 
pancerny  floty am erykańskiej.

*  ( L e c z e n i e  s u c h o t ) .  N a  zgrom adzenium iędzy- 
narodow em  w B ernie w noszona by ła  kw estjat ;,Czy są 
w E u rop ie  k raje  lub  m iejscow ości posiadające w łaściw e 
w arunk i zabezpieczania od suchot lub  leczenia tychże: 
Ja k ie  są te  kraje? Co m oże udow odnić w pływ  ich do­
broczynny? N a  te py tan ia  p. G ross z B ernu d a ł nastę­
p u jącą  odpow iedź, k tó rą  w ysłuchano  z w ielkiem zaję­
ciem ." Z danie jakoby  suchoty pom niejszają się pod 
w pływ em  ciepłego klim atu, je s t zupełnie b łędne, o- 
wszeti), wszelkie spostrzeżenia sprzeciw iają się ternu.
I  tak , w  Is lan d ji słabość ta  całk iem  je s t nieznaną, gdy 
na  w ybrzeżach Śródziem nego morza, na w yspach A n- 
tylskich, w N ow ym -O rleanie i we W łoszzch je s t ona 
zagęszczona. W  górach  H arcu  choroba suchot bardzo 
je s t rzadką. C iepły  k lim at nietylko nie w yw iera zba­
w iennego w p ływ ., na leczenie suchot, a przeciwnie, k li­
m at ostry i m iejscow ość w zniosła najw ięcej służą do 
zmniejszenia takow ych. Im  wyżej • staniem y na  A lpach, 
tych  najw yższych górach  ku li ziem ssiej, tym  rzadziej 
spostrzegam y tę słabość. D la  leczenia jej przedew szyst- 
kiem  potrzeba tem pera tu ry  rów nej i chłodnej. P arc ie  
pow ietrza, nie ta k  mocne n a  w zgórzach, zasłonionych 
wysokiemi w ierzchołkam i gó r i ośw ietlonych p rom ien ia­
mi słońca, u ła tw ia  tam  oddychanie. M ów ca tw ierdził 
dalej, że na wysokości 2 ,0 0 0  stóp lub  w ięcej, ludzie w ca 
le nie ulegają słabości sńchot, a  c ie rp iący  tę  słabość, u - 
daw szy się tam , z ła tw o śc ią  m ogą się wyleczyć. A  p rze­
to posyłanie chorych na  suchoty  w  pierw szym  a naw et 
w  drugim stopniu , do górzystych m iejscowości — musi 
koniecznie odnieść pom yślny  skutek . (K ir . W ied.)

*  ( C y s t e r n a  w  K i j  o w i e ) .  Kijów. Tel. donosi, 
że p. Brfidychin urządził w łasnym  kosztem cysternę 
p r z y  szkole pan ien  stanu  duchow nego w K ijow ie, m ie­
szczącą w sobie około 4 ,000  w iad er w ody. U rządzenie 
teo-o w odozbioru kosztow ało  700  rs„  a je s t w ielkiem  do­
brodziejstwem  dla m ieszkańców  okolicznych

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Pan Geldhab. — Nikt 
mnie nie zna.— (Zacznie się o godz. 7 -ej).

W  D O L IN IE  SZ W A JC A R SK IE J, w przyszłą niedzie­
lę, ogiod będzie uiluminowany. — K a sali koncertowej, 
w ielka o rk iestra  wykona znakomitsze i ulubione kom po­
zycje, a  na  zakończenie spalony zostanie w ogrodzie 
wielki fa jerw erk .— Cena wejścia kopiejek 25.

W dniu 30  w rześnia (12  października) było osób: — 
W  teatrze W ielkim  9 0 0 .— Rozm aitości 300.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
dnia 1 113) Października 166ó r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie ■ • •
Dukaty Holenderskie nowe wanże 
Frydrychsdory Pruskie . . . • 
Pruski K u ra n t ...............................

Ząds-no 
Rs. Kop

Płacono 
Rs. :Kop

tat! dośw iadczali b rak u  dobrej wody. (R us. Inw .)

P A P IE R Y ,

Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego . . 
L isty Zastawne białe HI, Okr. (oprócz

kuponu za 15 Rs...................................
ditto Serja H. . .

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig- Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ lit B. na 200 Zł. bez proc. 

„ v procento.
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 18 4, opr. kup.

„ z r. 1855 . . . . 
R o s y j s k a  pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
Metaliki L u to w e ....................................

„ S ie rp n io w e ...............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860, opr.

kuponu. . ..........................
k tórzy  d/>- Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kro-

84 85%

12 71%

100
100
100

92

Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols- 
kiej (oprócz kuponu.)..........................

! Berlin .
I 5?

Wrocław 
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn .

W E X L E .

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k .  t .  
2 m. 
2 m.
2 m
3 m. 
2 m. 
2 m 
1 m. 
k .  t. 
1 m. 
k .  t

12 163%

33
17

50

109 1 50 
100 i U
100 i *-

73 25

113 55 113

7
92

lestwie Boiskiem po Rs. 750 
Akcje W spółki Zeg. Par po Rs. 100 .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj-

j skiego dróg ż e la z n y c h .....................
‘ Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko-

. * .  . » « "  20 trześnia <12 p a ife m k a ) ,  presje- <
ch a li do W arszaw y , je n e ra ł-m a jo ro w ie : K a rc o w  z R a - j YjJ jqq j 150 . . . . . . .
d om ia , F u r u h e lm  z  P io trk o w a; rzeczyw iśc i ra d c y  s ta -  j  Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
nu : W itte  i B a r a n o w s k i  z  P e te r s b u rg a , szam b e lan  j Obligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń, 
dw oru , h ra b ia  U ru sk i  z M iędzyrzeca; — w yjechali: i po frank. 500 ya sztukę 
je n e ra ł-m a jo r  S ze lk in p  i ta jn y  ra d c a  H a u ro w itz  do (
P e te r s b u rg a .

* J.isty niewłaściwie do skrzynek pocztowych lołozone, w dniu ]
12 października 1865 r. a mianowicie, pod adresem: Józefa 
Nagorzewska w Białowieży przez Bielsk gubernji Grodzień 
skiej, Marja Potocka w Wysokiem Litewskim gubernji Gro­
dzieńskiej, Zygmunt du Laurans w Pskowie, Jankiel Hendler 
w Brześciu- Litewskim, wójt gminy Świdno w powiecie W ar­
szawskim, Zygmunt du Laurans m aszynista w Pskowie,
Edward Paszkowicz sztabs-kapitan w Nowoworoncowkie 
Chersońskiej gubernji, list do Buska gdzie wody mineralne j  £ “.rf?  ,  ' '
bez oznaczenia nazwiska, Leopold Grodzicki w Ostrówkach. ! Wiedeń . .

I Petersburg .
* W  dniu 12 października 1865 roku u rodz iło  się w W arsza -j „ 

wie: CjAeScjan: płci męzkiej 1, żeńskiej 1; Starozakonnych: \ Moskwa. . 
męzkiej 4, żeńskiej 4; razem 10; zań lub ien i, Chrześcijanie i „
Przyjemski Roman obyw., z Rogozińską Pauliną; Brackmann i   »  ,.
Wilhelm telegr., z Scholtz Emilją; Szczęsny IIugo-Ludwik "Wartość kuponu bieżącego od O b ! l i g o 3 
telegr., z Reich Heleną; Brenda Ignacy służ., z Wojdasie- 
wicz Teofilą; dtarótakonni: W asserberg Moszek, z Konstan­
tyn Gitlą; W łóczka Gecel, z Kaltstein Libą; zm arli <„hrześcja- 
nie: Kaczyński Ładysław lat 50 urzędn.; Laskowska Balbina 
lat 36; R ajnert Antonina lat 39; Obrębska Józefa lat 40 żona 
dorożk.; Cybulska Agnieszka la t 15; W eternicka Tekla lat 75;
Skorczyk Marjanna lat 32 żona wyrobn.; Kotowska F ranci­
szka lat 40 żona mechan.; Burzyński Marcin lat 35 wyrobn.;
Starnawska Zuzanna lat 5 cór. obywat.; Sadowski Aleksan­
der lat 2 syn szew.; Skupio Jan  lat 3 syn rewir.; Drągowska 
Zofia mieś. 11; Zielińska Ludwika mies. 1 cór. stoi.; Wróblew­
ska Anna mies. 1 cór. służ.; Krasnodębski Leon mies. 6 syn 
szew.; Krasuska Franciszka mies. 2 wychów, dziec. Jezus;
Diehl Franciszek dni 9 wychów, dziec. Jezus; dziecię płci 
męzk. nież wrod.; Starozakonni: Goldstein Sura lat 2; Szainberg 
Josek la t £; Szajnman Liba la t 2; Spekterman Sura mies. 6;
Hazenszpring Efroim mies. 9; Chlebolub bezim. dni 3

174
7

92 
105 

99

99

25

72
40

14%
„ od Listów Zastaw, kop 18% 

Od”rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — k. —

KURSA TELEGRAFICZNE.
* Ber lina  i. 3 0  Września (12 P aździern ika ) U 0 .5 rs

i lądaja

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 14 październ ika.— św. K aliksta  pap. męcz. 

—  Słońce wsch. o godz. 6 min. 24 ; zach. o godz. 5 
min. 8.

W  niedzielę, 15 października. — śśw. Jadw igi i T ere­
sy. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 26; zach. o godz. 5 
min. 5.

W i d o w i s k a .
W  Piątek , 1 (1 3 ) października.

T E A T R  W IE L K I. — Drugife przedstaw ienie pani R i- 
stori. — Judyta, tra jed ja  b ib lijna. — (Zacznie się o go 
dżinie 7-ej).

W  sobotę, 2 (14) października.

W IE L K I T E A T R . —  Faust. — A bonam ent zawieszo­
n y .— (Zacznie się o godzinie 7-ej).

5s*. Pożyczka Rosyjska . . . .  • •
Ótń ,, ,, . . . . " ■
Obligacje Skarbowe 4'%  ................
Listy Zastawne 4 % ............................
Bilety Banku Rosyjskiego...............
Weksle na W arszaw ę...............

Petersburg 3 tygodniowe 
” „ 3 miesięcsn",

Lendy.'; 3 „
Paryż 2

' Hamburg 2 „
Wiedeń 2

Koleje Rosyjskie .  ........................
Nowa Pożyczka P rem iow a...............
Żyto r:a ta r g u .....................................

„ dostawę późniejszą............

u f k  ł*tóji.lOI.
Weksle n« L o.-dyn............................

H am burg .........................
.........................

Pożyczka Narodowa............................
i%  M eta lik i........................................
Akcje Banku Kredytowego

Renta
Akcje Kredytu Ruchomego .

a l o i ó y e e .  
3"/;, Papiery (Consols) . . . .  
T arg  zbożowy......................

płacą

86% 
69% 
66% 
78% 
78% 
86% 
85% 

622% 
80'V, 2 
151% 

92% 
79 
88 '/., 
44% 
14 /*

108 70 
81 10 
t 3  30 
70 30 
66 40 

169 30

67 90 
860

89%
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U w  I A  D O M i E N I A. i f ! f. M V Pi i»rj

(N. D . 5955) Gubernator Cywilny G ubem ji 
Radomskiej

W  zas to so w an iu  się do a r t .  1 TJkazu N a j­
w yższego  z ro k u  1850 w zyw am  G ru szcz y ń ­
sk iego  m ieszk ań ca  m ia s ta  K ozien ic , P o w ia tu  
R adom sk iego , k tó ry  ja k o  w ychodziec P o lsk i 
w  C esarstw ie A u s try ja c k ie m  w m ieśc ie  B rfin- 
n ie  uzyskaw szy  p a s p o r t  n a  im ię A n d rz e ja  
B urzy ń sk ieg o , w y jech a ł kez  p ozw olen ia  tu ­
te jszego  R z ą d u  do S zw ajcarj , ab y  w p rz e c ią ­
g u  6 tygodni od d a ty  n in ieszego  w ezw an ia  
z g ło s ił się  do n a jb liższ eg o  u rz ę d u  p o licy jn e­
go i  tam  by tność  sw ą zam eldow ał, gdyż w

Erzeciw nym  ra z ie  w m oc a rt. 340 i 3 U  kode- 
su  k a rn e g o  sk a z a n y  b ęd z ie  n a  b ezp o w ro tn e  

z  k ra ju  w ygnanie. .
R adom  d. 14 (26) W rześn ia  1865 r.

W  n ieobecności G u b ern a to ra ,
z a s tę p u ją c e g o  jego  m iejsce , _ 

R a d c a  G u b ern ja ln y  K am ionow ski 
N a c z e ln ik  K a n c e la rji Sw irski.

O B W IESZC ZEN IA  SPA D K O W E.

(N. U . 6 120) Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąp ionej w d. 21 M aja I860  r. 
śm ierci B rygidy z Szadkow skich K rajew skiej 
w ierzzcielki k ap ita łu  rs. 1,500, w dziale  IV . 
pod K r. 4 w ykazu hypotecznego n a  n ierucho­
m ości K r. 6 3 2  w W arszaw ie ubezpieczonego, 
toczy się ,postępow anie spadkow e, do ukończe­
n ia  k tó rego  term in  p rek lu zy jn y  n a  dzień 3  (15) 
L utego  1866 r . w K ancelarji Z iem iańskiej G u­
b ern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w yzna­
cza się

W a r s z a w a  d 18 (30) Czerwca I 860 r .
W ładysław  W ięckow ski. (9653)

(N . jD 6122) P isa rz  Kancelarji Ilypotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci:
1. M a rji S ik o rsk ie j w sp ó łw ła śc ic ie lk i o s trz e ­

żen ia  co do sum y rs . 900, z w n iosku  N r. 52 
w K. W . n ieru ch o m o śc i w  W a rsz aw ie  p o d  N. 
1045 zap isanego .

2. M ik o ła ja  S ik o rsk ieg o  w ierzy c ie la  sum y 
r s .  900, n a  te jż e  n ie ru ch o m o śc i zabezp ieczo -

n<3. K ry s tja n a  K lo tz e r  w ierzy c ie la  sum y rs . 
3 .015 w lis ta c h  zas taw n y ch  r s .  71 k o P - ^  1 
p ó ł  ty tu łem  ró żn icy  k u rsu  i r s .  72 k o p  60 ty ­
tu łe m  ob liczonego  p ro  e n tu  p ie rw o tn ie  n a  
d o b ra c h  B a rto szó w k a  w O k ręg u  R aw skim  p o ­
ło żo n y ch  w d z ia le  IV  N . 22 lokow anej, a  n a ­
s tę p n ie  z p o ży czk i T o w arz y stw a  K red y to w e­
go Z iem sk iego  n a  d o b ra  te  udzie lonej w sk u ­
t e k  a k tu  w y p ła ty  z d n ia  16 (28) K w ietn ia  
1865 r. i w m oc decyzji w y d z ia łu  h y p o teczn e ­
go z d n ia  27 K w ietn ia  (9 M aja) t . r . p rz e z  
z ło ż e n ie  je j  do d ep o zy tu  sp ła co n e j. T o czy  
się  p o s tę p o w a n ie  spadkow e, do u k o ń czen ia  
k tó re g o  i  w ylegitym ow ania su k ceso ró w  w y­
z n a c z a  się  o s ta te c z n y  te rm in  w  _ K an ce la rji 
h y p o teczn e j w W arsz aw ie , n a  dzień  1 (13). 
S ty c z n ia  1866 r.

W a rsz a w a  d. 30 W rz e ś . (12 P azd z .)1 8 6 5  r .
K aro l H ube.

(AT. D . 5959) S ą d  Pokoju Okręgu 
Rawskiego  

W yd zia ł Hypoteczny.
Z  pow odu  żąd an e j re g u la c ji now ej hypo te- 

k i n ieru ch o m o śc i m iejsk iej w m ieśc ie  B ia ły , 
O k ręg u  R aw sk im , G ub ern ji W arsz aw sk ie j 
p rz y  u licy  W a rsz a w sz k ie j pod  N r. 79 i  80 
p o ło żo n y , z dom u m urow anego  p o d  d achów ką 
i g on tam i, dom u d rug iego  i  dw óch oficyn 
z d rzew a p o d  g o n tam i s k ła d a ją c y  się , w ła sn o ­
śc ią  K alm au a  R o jtm an  być m ające j.

Z aw iadam ia  in te re sen tó w , że  takow a n a s tą ­
p i w dn iu  10 (22) S ty czn ia  1866 r.

W zy w a ic h  p rz e to , aby  do takow ej sam i 
osob iście  lub  p rz e z  pełno m o cn ik ó w  u rzęd o - 
w nie i szczegó ln ie  do tego  um ocow anych zg ło ­
sili się , ż ą d a n ia  sw e i w nioski do p ro to k u łu  
reg u lac ji p o d a li i  w  d o k u m en ta  p raw a  ich 
u d aw ad n ia jąc e  o p a trzy li się .

O s trz e g a  ich  o ra z , że  n ie z g ła sz a ją c y  się 
w te rm in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  w 
a r t .  154 i 160 p raw a  o b y p o te k a c h  z ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła­
nej w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił się , 
te n ż e  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re se n ­
tów , n a  k a rę  od rs . 1 ko p . 50 do r s .  7 kop . 50 
sk azan y m  zo s ta n ie  i p o d łu g  a r t .  150 teg o ż  
p ra w a , u tra c i  w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  p ra ­
w a  w zględem  sw ych w ierzycieli.

O g łoszen ie  decyzji j a k a  w  sk u te k  a k tu  
re g u la c ji w ydaną b ęd z ie , B a stąp i w dn iu  12 
(2 4 ; S ty czn ia  1866 r  o godzin ie  lO tej z  ra n a  
n a  p o sie d zen iu  p u b liczn em  S ą d u  tu te jszeg o  
i od  teg o ż  d n ia  czas do o d w o łan ia  się  od niej 
u p ły w ać  zaczn ie .

In te re se n c i p rz e to  bez  d a lsz e g o  w ezw ania 
w ty m że  dn iu  o g ło szen ia  je j obecnym i być 
pow inni.

R aw a d. 17 (29) W rz e ś n ia  l S 6o r.
P o d sęd e k , S zczu k a .

.DA'.
!  A  C i  E  

IE: PU BLICZNE

(N. D. 6123 ) .  P ira rz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci:
1. A le k sa n d ra  K uczyńsk iego  w ierzy c ie la  o- j  

s trz e ż e n ia  d la  sum y rs . 24,675 czyli z łp .
164.500 w dzia le  IV  w ykazów ' h y p o teczn y ch  
n ie ru ch o m o śc i W arszaw sk ich  N r. 1790 B  p o d  
N r . 15, N r . 1790 A  pod  N r. 15, N r . 547 B  
p o d  N r. 14 i N r. 548 p o d  N r. 11 zab ez p ie czo ­
nego- . . ,

2. E jz y k a  P ry w es w ierzy c ie la  sum y rs .
1 .500 w d zia le  IV  w ykazu  n a  n ieruchom ości 
■W arszaw skiej N r. 1505 H  zabezp ieczo n e j.

3. I z a a k a  W a jn b e rg  w ierzy c ie la  sum : rs .
1 000  n a  n ieru ch o m o śc i N r. 856, r s .  450 n a  
n ie ru ch o m o śc i N r. 2023, rs. 2 ,000 n a  n ie ru ­
chom ości N r. 1545, i o s trz e ż e n ia  d la  sum y 
rs . 500 z p ro cen tem  i k o sz tam i n a  n ie ru c h o ­
m ości N r. 2249 o raz  sum y rs . 607 k o p . 6 8 " / ,  2 
rs . 300 i rs . 292 k o p . 31 ' / , -2 n a  n ieruchom o- 
m o śc i N r. 2623 w dzia le  IV  w ykazów  h y p o ­
te c z n y c h  zabezp ieczo n y ch

4. Ju lja n n y  H ein e  w ierzycie lk i sum  rs . 900 
w d z ia le  IV  p o d  N r. 10 n a  n ieru ch o m o śc i 
W a rsz a w sk ie j N r. 1506 i z łp . 35,000 czyli rs . 
525 0  w d z ia le  IV  w ykazu  p o d  N r. 15 n a  n ie ­
r u c h o m o ś c i  W arsz aw sk ie j N r. 2847 zabez-

p ie c z o n jc h ^  wj a gcicie la  n ieruchom ości 
w  W arsz aw ie  p rz y  u licy  Sgo J a n a  pod  N r. 32 
p o ło żo n e j; to c z y  się p o stę p o w a n ie  spadkow e 
<io u k o ń czen ia  k tó re g o  w y zn acza  się  te rm in  
n a  dzień  6 (18) K w ie tn ia  1866 r  w K a n c e la ­
r i i  H ypo teczne j m ia s ta "  a rsza w y . gdzie  w szy­
scy  in te re sa n c i zg ło s ić  się w inni z  p raw am i 
sw em i pod p re k lu z ją . 1QCk .

W a rsz a w a  d. 31 W rz e ś . (1 2 P a z d z .)  1865 r.
H ube..

(N. D. 6 0 3 0 ) R zą d  Gubernialny
W d r sz d w sk i.

W  depozycie K asy  G łów nej G ubern jalnej 
zn ab lu ją  się dowody K om isji C en tralnej L i­
fe wiciu. y jnej, a  m ianowicie:

а) Z a  N r. 2091), d la  sukcesorów  K w iatko­
w skiego, naddzierźaw cy folw arku Bąhów, wy­
stawiony, obejm ujący rs. 579 kop. 73.

б) Za N r. 65 d la  X. G niew czyńskiego, n ie- 
gdy proboszcza P an n y -M arji, za g rzeban ie 
ciał um arłych, po po trącen iu  %  części obo­
wiązkowej, w reszcie sukcesorom  należnej, 
obejm ującej rs. 159 kop 52 >/ 2*

c) Za Nr. 535, d la  probostw a Budziszewice, 
za n ad p ła tę  podatków , równie po potrąceniu 
i/4 części obowiązkowej, w reszcie sukcesorom  
byłego P roboszcza X . Opałczyńskieg® należnej 
obejm ującej kop 70*/2.

d) Za N r. 2796, dla dom inium  Dąbrow a W i­
daw ska w Pow iecie S ieradzkim , za dostaw ę 
produktów  do m rg azy cu  w r. 1808, na  rs. 51 
kop. 23 V2-

e) Za N r. 2874, d la  dom inium  Rogoźno w 
Pow iecie S ieradzkim , za p ro d u k ta  z rozpisu  w 
r. 1808, na  rs. 7 kop. 8 V2.

P o  odbiór k tórych osoby interesow ane do­
tychczas n ie zgłosiły  się. Poniew aż R ada A d­
m in istracy jna  Postanow ieniem  swem z dhia 7 
(19) G rudnia 1837 roku, N r. 12812 usuw ając 
w ynikające z zalegan ia  znacznej ilości rzeczo­
nych dowodów niedogodności, naznaczy ła  o sta ­
teczny roczny term in , od d a ty  pierw szego og ło­
szenia do ich odbioru; w zastosow aniu się 
p rze to  do tego polecenia. R ząd G ubernjalny  
wzywa w łaścicieli pom ienionych dowodów, lub 
ich spadkobierców , ażeby opatrzen i w leg ity - 
m ację praw am  przep isaną , ja k o  to: w św iade­
ctw a tożsam ości ocoby stw ierdzające, albo le ­
g itym acją  spadkow ą, jeże li dowody sukceso­
rom przynależą, sam i osobiście lub przez um o­
cowane do tego u rzędow ą plenipo tencją  oso­
by, w prost do b ióra Rządu G ubern jalnego  wy­
działu  Skarbow ego, albo też za pośrednictw em  
właściwych N aczelników  Pow iatow ych, w p rze ­
ciągu n a jd a le j jednego  roku, od da ty  n in ie j­
szego obw ieszczenia zgłosili się , w razie bo­
wiem przeciw nym , dowody takow e uw ażane b ę ­
dą za niem ające w łaściciela, i ja k o  ta k ie  zn i­
szczone zostaną, a  w łaściciele u tracą  n a  zaw ­
sze praw o do upom nienia się o jak ieko lw iek  
w ynagrodzenie za p re ten sje , k tó re  zniszczone- 
m i dowodami ob ję te  były.

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  1865 r.
Z upow ażnienia G ubernatora ,

Radca G ubern ja lny , S trożycki.
Za N aczeln ika K ancelarji, D obrowolski.

(N. D. 3)913). R zą d  Gubernjalny Augustow ski.
Na mocy re sk ry p tu  Kom isji Rządowej Spraw  

W ew nętrznych  i Duchownych z dnia 12 (21) 
K w ietn ia r . b. N . l l ,4 6 8 /o 6 5 3  opartego  n a  po­
stanow ieniu R ady A dm inistracy jnej z d. 22

S tycznia (3 L u tego) t. r. N. 10.660, oraz re ­
sk ry p tu  tejże Komisji Rządowej z d. 6 (1*) 
W rześnia  r. b. N r. 13816/29,922, R ząd G u­
b e rn ia ln y  A ugustow ski podaje  n in iejszem  do 
publiczni j  wiadomości, że w d. 25 P aźd z ie rn i- 
ka (6 L istopada) r. b. o godzinie i 2 w południe 
w biurze tegoż Rządu G ubern jalnego  na  sali 
posiedzeń , odbędzie się licy tacja  in m inus 
przez opieczętow ane d e k la rac je , na pobudo­
w anie m ostu na rzece Szeszupie w m ieście K al- 
w arji, tudzież głów ki kam iennej w korycie te j­
że rz.^ki powyżej m ostu, wedle anszlagów przez 
K om isję Rządową Spraw  W ew nętrznych i D u­
chow nych, poczynając, od sum y rs. 7,755 kop.
5 9 '/2, k tó rą  w połowie S k a rb  K rólestw a z do­
daniem  b ezp ła tn ie  drzew a na te  roboty  po trze­
bnego, a  w połowie kasa ekonom iczna m iasta  
Kalwarja uiści.

Mający prze to  chęć ub iegan ia  się o tę  en- 
trep ry zę , powinien w term in ie  i m iejscu wyżej 
oznaczonem  złożyó na  ręce G ubernato ra  Cy­
w ilnego, lub pocztą pod adresem  tegoż, j»;rzed 
term inem  licy tacy jnym  nadesłać opieczętow a­
ną d ek la rac ję , podług wzoru poniżej zam iesz­
czonego napisaną. Do d ek la rac ji pow inien  . 
być dołączony kw it n a  złożone w kasie g u b e r-  , 
a ja lnej powiatowej, lub w B anku  Polsk im  va- ; 
dium  gotowiz ią lub listam i zastaw nem i z w ła- \ 
ściwemi kuponam i w kwocie rs. 20  n a  kosz ta  j 
ogłoszenia licy tac ji. V adium  wraz z pomienio- | 

i nem i kosztam i ogłoszenia, n ieutrzym ująeem u 
1 się p rzy  licy tacji zaraz  zwrócone będą, u trz y -  j 
j m ującego się zaś p rzy  licytacji, vadium p °  do- 
j kom pletow aniu  go stosow nie do w arunków  li-  , 

cy tacyjnycb , zatrzym ane zostanie w depozycie 
ja k o  k au c ja  na  pewwość dotrzym ania w arun­
ków k o n trak to w y -h . Koszta ogłoszenia licy­
tac ji zaspokojone zostaną z kwoty jednocześnie 
z vadium  na  ten cel złożonej, k tó ra  jeże li nie 
będzie w ydostarcza jącą. m inus-licy tan t resztę  
dopłacić będzie  ol owiązany, przeciw nie zaś, 
je ż e li o' aże się w iększą niż kosz ta , p lus im 
będzie zwrócony.

D ek la rac je  nie podług wzoru nap isane , o- 
bejm ujące jak iek o lw iek  warunkowre zobowią­
zania, lub do k tó rych  n ie będzie dołączony 
k w it na  złożone vadium, uw ażane będą za n ie- 
żne, również d ek la rac je , po rozpoczęciu licy ­
tac ji złożone, albo nie podług art. 17 postano­
wienia R ady  A dm inistracy jnej z dn ia  16 (28) 
M aja 1833 r. czysto, w yraźnie, bez popraw ek i 
skrobań  nap isane, przy iętem i nie zostaną i za 
żadne uważane będą.

I n n e  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e ,  k a ż d e g o  d n i a  « -  
prócz n iedzieli i św iąt prze jrzane  być m ogą w 
w ydziale adm in istracy jnym  Rządu G ubcrn ial- 
nego w godzinach biurow ych.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia R ządu G ubernialnego 

A ugustow skiego z d. 18 (30) W rześn ia  r. b. 
N. 4 2 l4 3 j8 9 2 7 , podaję n in iejszą d ek la rac ję , iż 
obow iązuję się pobudować zupełnie nowy m ost 
na  rzece Szeszupie w m ieście K alw arji i g łów ­
kę kam ienną w korycie te jże  rzek i, stosownie 
do zatw ierdzonych an sz lag iw  i planów  n a  te 
roboty za sumę r?. . . . w yraźnie (w ypisać l i ­
te ram i sum ę) poddając się w-zulkim  zastrzeże­
niom w arunkam i licy tacy jnem i objętym .

K w it kasy  N N. n a  złożone vadium w kwocie 
rs . 776. tudzież kw otę rs . 20, na  koszta ogło­
szenia licy tac ji załączam , k tó ie  w razie n ieo­
trzym an ia  się n a  licy tacji, sam  odbiorę (lub o 
nadesłan ie  n a  mój kosz t do NN. upraszam ).

S tałe  zam ieszkanie w N N ., p isa łem  w NN., 
dn ia  NN. m iesiąca NN. 1865 r. (w ypisać czy­
te ln ie  imie i nazwisko).

S uw ałk i, d. 18 (30) W rześnia 1865 r.
P . o. G u b ern a to ra  Cywilnego,

Gerwaic. 
p. o. N aczeln ika K ance la iji,

S kib iński.

(N . D. 6 ,109) M agistra t miasia  
W arszaw y ■

P o d sje  się do wiadomości powszechnej, że w 
dn iu  18 (30) P aździern ika  r .  b. o godzinie 12 
w po łudn ie , odbędzie się w sa li posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tac ja  in m inus p rzes opieczętow a­
ne dek la rac ję  na  dostaw ę w ciągu roku  1866 
to je s t  od d. 20 G rudnia ( l S tycznia) I865j6 
r. do dn ia  o sta tn iego  G rudnia 1866 r . d la biur 
M ag istra tu  i oddziałów służby zew nętrznej od 
niego zależnej: świec łojowych rurkow ych w 
ilości m niej więcej pudów 60, od rs. 7 kop. 20 
za pud i świec stearynow ych paczek  1600, od 
kop. sr. 27 za takąż  paczkę.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o ­
we pi zedsiębierstw o, m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym  n a  ręce p. o. P re ­
zy den ta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isane 
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
w yraźnie lite ram i i bez skrobań, popraw ek i 
p rzek reślań  wypiszą ja k i  odstępu ją procen t od 
sum y w ykazem  kosztów objętej i do licy tac ji 
podanej.

N adto  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it K asy Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar­
szawy n a  złożone vadjum  w ilości rs . 60 i na 
k o sz ta  ogłoszenia rs  10, k tóre n ieu trzym ują- 
cem u się p rzy  licy tacji zaraz zwrócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej l i ­
cy tac ji są do p rze jrzen ia  w w ydziale adm ini­

s tracy jn y m  każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.
W arszaw a d. 28 W rześ. (10 Pażdzier.) 1865 r. 

p. o. P rezy d en ta ,
Jen era ln eg o  Sztabu, Jenera ł-M ajo r,

W itkowski.
N aczeln ik  K ance la rji, Luceński.

W zor do D ek la rac ji.
W  sku tek  ogłoszenia  z dnia podaję

n in iejszą d ek la r  c ję , iż podejm uję się dostaw y 
w ciągu r. 1866, to je s t  od d. 20 G rudnia  ( I  
S tycznia) 1865j6 r. do dn ia  o sta tn iego  G rudnia 
1866 r. d la  b iu r M ag istra tu  i oddziałów  służby 
zew nętrznej od n iego zależnej, św iec łojowych 
rurkow ych w ilości m niej więcej pudów 60 po 
rub li sr. 7 kop. 20, w yraźnie po rubli srebrem  
siedm  kopiejek  dw adzieścia za pud i świec s te ­
arynow ych paczek 1,600 po kop. 27, w yraźnie 
kop ie jek  srebrem  dw adzieścia siedm  za paczkę 
i  o dstępu ję  od takow ych cen procentów  N N. 
(w ypisać lite ram i), poddając się w szelkin obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy ta - 
cyjnych zam ieszczonym .

V adjum  w ilości rs. 60 i na  kosz ta  ogłosze­
n ia  rs. 10, p rzy  n in iejszem  załączam .

Stale  moje zam ieszkanie w N.N. p isa łem  
dnia NN.

(P odp isać  im ię i nazw isko).

(N. D. 6108) M agistra t m iasia W arszaw y. 
P odaje  się do wiadomości pow szechnej, że w 

dniu 18 (30) P aździern ika  r. b . o godzinie l2  
w południe, odbędzie się w sa li posiedzeń M a­
g is tra tu  licy ta  j a  in m inus przoz opieczętow a­
ne d ek la rac je  na  w ykonanie robót k o n strw a - 
cyjnych p rzy  k an a łach  m iejskich  przez p rz e ­
ciąg  la t dwóch 1866 i 1867, od cen w ykazem  
ob jętych i do niniejszej licy tac ji ustanow io­
nych.

M ający przeto  zam iar ub ieg an ia  się o tak o ­
we przedsiebierstw o, m ogą złożyć w czasie i  
m iej-cu  wyżej oznaczonem , na  ręce  p. o. P r e ­
zyden ta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isan e  
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
w yraźnie lite ram i bez a robań , popraw ek  i 
p rzek reśleń  wypiszą ja k i  odstępu ją  p io cen t od 
cen w ykazem  kosztów ob jętych.

[ N adto  do d ek la rac ji w n ien  być dołączony 
| kw it k asy  Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar- 
' szawy n a  złożone vadjum  w ilości rs. 450  i na  
!' kosz ta  og łoszenia rs 9, k tóre  nie u trzy  m ujące- 
j się przy  licy tacji zaraz zw rócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
i licy tac ji, oraz w ykaz cen są do p rze jrz en ia  W 
; w ydziale A dm in istracy jnym  każdodziennie wy- 
1 jąw szy  dni św iątecznych.

W arszaw a d. 28 W rześ. (10 P aździer.) 1865 r . 
p. o. P rezyden ta,

Je n e ra ln e g o -S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r, 
W itk o w sk i.

N aczelnik Kancelarji,* L uceński 
W zór do ek la rac ji.

W sk u tek  ogłoszenia z d. podaję  n i­
n ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się wykony­
w ania robó t konserw acyjnych przy  kanałach  
m iejsk ich  przez przeciąg  la t  dwóch 1866 i 1867 
r .f  po cenach w ykaz-m  ob jętych  do n in ie jsze ­
go pi zedsiębięrstw a ustanow ionych i odstęp u ję  
od takow ych procentów NN. (w ypisać lite ra m i) 
poddając się w szelkim  obowiązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licy tacyjnych i w ykazie cen 
zam ieszczonym .

V adjum  w ilości rs. 450 i na  k o sz ta  ogło­
szenia rs. 9, przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie w NN. p isa łem  
d n ia  NN.

(Podpisać imię i nazw isko.)

(xV. D . 3 988) M agistra t M iasta  
W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości p ow szechnej, że  w 
dn iu  11 (23) P a ź d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  12 
w p o łu d n ie , o dbędzie  się  w sa li p o sie d zeń  
M a g is tra tu  licy tac ja  g ło śn a  in  p lu s n a  w y­
d z ie rżaw ien ie  dw óch zabudow ań  n a  p rz e d ­
m ieśc iu  P ra d z e  p o ło żo n y ch  daw niej je d n ą  
ro g a tk ę  P e te rsb u rg sk ą  stanow iących , w raz  
z  p rzy leg łem i p lacam i n a  m a łe  o g ródk i po* 
słu ż y ć  m ogącem i, n a  czas od d n ia  1 L is to p a ­
da  r. b. do d n ia  o sta tn ieg o  W rz e ś n ia  1868 r . 
od sum y d z ierżaw nej z a  k a ż d e  z ty c h  z a b u ­
dow ań po  rs . 40 ro czn ie  do n in ie jsze j lic y ta ­
c ji u stanaw ionej.

M a jący  p rz e to  z a m ia r u b ieg an ia  s ię  o p o ­
w yższe d zierżaw y , zec h c ą  się  zg ło s ić  w c z a ­
sie  i  m ie jscu  w yżej oznaczonym , w raz  z kw i­
tem  K asy  G łów nej E k o n o m iczn e j n a  z ło żo n e  
vad jum  w ilośc i r s .  10 i  n a  k o sz ta  •g ło sz e ­
n ia  rs . 6 k tó re  n ieu trzy m u ją eem u  się  p rz y  li­
cy tac ji n a ty c h m ia s t zw rócone b ę d ą , zaś u -  
trzy m u ją ceg o  się  p rz y  d z ie rżaw ie , za trz y m a ­
n e  z o s tan ie  w d epozycie  te jż e  k a s y  aż  do ex - 
p ira c ji  k o n tra k tu  na  b ezp ieczeń stw o  d o trz y ­
m an ia  w e w szy stk ich  sz czeg ó łach  w arunków  
pom ien ionej dzierżaw y.

B liż sz e  w aru n k i d o ty czące  w m owie b ę d ą ­
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydzia le  
A dm in istracy jn y m , k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy 
dn i św ią teczne .

W arsz aw a  d. 20 W rz e ś . (2 P aźd z .)  1865 r. 
p. o. P re zy d en ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u ,
J e n e ra ł  M a jo r, W itk o w sk i.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.



(N. D. 6124) Z a rzą d  W asrzawskiego
Ober- Policmajstra.

P o d a je  n in ie jazem  do p u b liczn e j w iadom o­
śc i, że  w dn iu  12 (24) b . m i r .  i dn i n a s tę ­
p n y ch , p o czy n a jąc  od godziny  10 z ra n a , w 
p a ła c u  P ry m aso w sk im  p rzy  u licy  S e n a to r ­
sk ie j w d rug im  d z ied z iń cu  n a  p raw o , odbyw ać 
się  b ęd z ie  sp rz e d a ż  p rz e z  p u b lic z n ą  licy ta ­
c ją  aż  do z u p e łn e j w yp rzed aży , ro zm aity ch  
rz e c z y  z  d ep o zy tu  policyjnego p o ch o d zący ch  
ta k  do u b ran ia"s łu żą cy ch  ja k  ró w n ież  p rz e d ­
m io tów  zn a lez io n y b h  i  od osób  p o d e jrzan y ch  
o d eb ran y ch , o raz  ro zm a ity ch  k osz tow ności, 
zeg ark ó w  i t . p. p rzedm io tów , po  odb ió r k tó ­
ry c h  w łaśc ic ie le , pom im o p raw em  z a s trz e ż o ­
n y c h  term in ó w  n ie  zg ło s ili się , a  k tó re  to 
p rz e d m io ta  w dn iu  pow yższym  za  gotow e z a ­
ra z  p ła c ić  s ię  m ające  p ie n ią d z e  sp rzed a n e  
b ę d ą . __________

(N. D. 6 0 4 1) M agistra t M iasta  Konina  
Zaw iadam ia publiczność, że w biurze M agi­

s tra tu  tu te jszego  d. i 2 (24) P aźd z ie rn ik a  r. b. 
o godzinie 2 po południu odbywać się będzie 
licy tac ja  g łośna w skróconym  term in ie  na cn- 
trep ry zę  odbudowy cegielni m ie jsk ie j od sum y 
rs . 975 in m inus, i że p rzystępu jący  do licy ta ­
c ji w nien złożyć va.-łjum w kwocie rs, 97 
kop. 50.

W arunki p rzed licy tacy jne  do tej en trep ryzy , 
do p rze jrzen ia  znajdu ją  się w b iurze  M agi­
s tra tu  tu tejszego , m ających więc chęć licy to ­
w ania na m iejsce i czas oznaczony zap rasza . 

K onin d. 22 Pażd-.ier. (4  L istop .) 1865 r .
B urm istrz m iasta  K onina,

(2 j  S ek re ta rz  K oleg jalny , W iesiarow ski.

(N. D. 5 ,704). M agistra t miasta B ła s ze k . 
P o daje  do powszechnej w iadom ości, iż w d.

12 (24; P aździern ika  b. r. o godzinie 10 z ran a  
w biurze tu tejszego  M ag istra tu  przed delego­
w anym  ze strony W . N aczeln ika Pow iatu  K a­
lisk iego , odbywać się będzie przez opieczęto­
w ane d ek la  ac je , licy tac ja  in plus na  w ydzier­
żaw ienie 3 -le tn ie  poczynając od 1 S tycznia 
1866 d o  końca G rudn ia  1868 dochodów kasy  
m iejsk iej ja rm arcznego , targow ego i b rukow e­
go w mieście B laszkach  od dotychczasow ej 
dzierżaw y rocznej.

K ażdy przeto m ający chęć licytow ania w i­
n ien  w m iejscu i term in ie  oznaczonym  osobi­
ście lub p ze/, um ówioną osob \, aibo tuż pocz­
tą  nadesłać d ek la rac ją  opieczętow aną podług 
dom ieszczonegu poniżej wzoru nap isaną  przy 
dołączeniu kw itu jed n e j z k asy  Skarbow ej na 
złożone vadium  */l0 części sum y na p raetium  
oznaczony wyrbwny wające.

D ek la rac je  po term in ie  podane p rzy ję te  nie 
będą. Bliższe wiadomości o w arunkach lic y ­
tacy jnych  pow zięte być mogą w biurze W. N a­
czeln ika  Powiatu K alisk iego lub w M agistra­
cie m iasta  B laszek .

w B laszkach , 4 (16) W rześn ia  1865 r.
W . P ieniakow ski.

W zór do d ek larac ji.
Stosownie do ogłoszenia z d. N. podaję 

niniejszo dek la rac ję , iż obowiązuję się wziaść 
w dzierżaw ę d o c h ó d  z jarm arczn eg o , ta rgow e­
go i brukowego w mieście B laszk ach , a to za 
sum ę roczną rsr. ( tu  wypisać sumę postąpioną 
w yraźnie lite ram i bez popraw ek) poddając się 
w szelkim  zastrzeżeniom  w arunkam i licy taey j- 
nem i ob jętym  a m nie dobrze znanym .

Kwit kasy  N. na  złożone vadium  w su T 
m ieN . dołączam .

S ta le  moje zam ieszkanie je s t  w N. P isa ­
łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N.

(tu  podpisać imię i nazw isko).

-A'. 1). 6133) R a d i  Szczegółowa Opielcuńcza
S zp ita la  Sgo Bucha.

P o d a je  do w iadom ości osób in te re so w an y c h  
że  w dn iu  18 (30< P a ź d z ie rn ik a  r . b . o g o d z i­
n ie  5ej po  p o łu d n iu , w gm achu  S z p ita la  S-go 
D u c h a  pod N r. 7 5 0 jl p rzy  u licy  E le k to ra ln e j 
o d b ęd z ie  s ię  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra ­
c je , a  po tem  u ło śn a  m iędzy  k o n k u ru ją c e m i 
lic y ta c ja  in  m inus, od cen  z a  p ra e tiu m  u s ta ­
now ionych, n a  do staw ę  w ro k u  1866 od dn ia  
1 S ty czn ia  po dzień  31 G ru d n ia  t. r . w łączn ie  
a r ty k ó łó w  żyw ności i in nych  d la  S z p ita la  Sgo 
D u ch a , a  m ianow icie:

M ię sa  w ołow ego, c ie lęc in y , b a ra n in y , w ie­
p rzow iny , słon iny  w ędzonej i szm alcu .

M ą k i p sz e n n e j p o zn ań sk ie j, ży tn ie j p y tlo ­
w ej i ży tn iej razow ej.

K aszy  p sz en n e j d ro b n e j, g ryczan e j d robnej 
g ry czan e j g ru b e j, ję czm ien n e j, p e rło w ej, j a ­
g lan e j. g rochu , ry żu , śliw ek suszonych .

M a s ła  so lonego litew sk iego , p o w id e ł sm a­
żonych , ja j ,  ch leb a  razow ego  ży tn ieg o  p y tlo ­
w ego, b u łe k  m ontow ych, p o z n a ń sk ic h  i r z ą d ­
kow ych.

M lek a , śm ie tan k i i śm ietany.
Św iec ło jow ych , s tearynow ych , m y d ła  sz a ­

reg o , i  tw ardego , k ro ch m alu  p ięk n eg o , k ro ­
ch m alu  pośledn iego  i farbk i 

O le ju  p repero w an eg o  do lam p. 
l lo ś ś  dostaw y ty ch  a rty k ó łó w , ceny  ta k o ­

w ych od k tó ry c h  lic y ta c ja  in  m inus ro z p o ­
c z ą ć  się  m a, o raz  w ysokość vad jum  do k a ż ­
dego a r ty k u łu  dostaw y, w w aru n k ach  lic y ta ­
cy jnych  s ą  oznaczo n e , a  k tó re  to  w aru n k i 
z n a jd u ją  s ię  do p rz e jrz e n ia  codzienn ie  w 
K a n c e la rji S zp ita ln e j.

D e k la ra c je  w raz  z vad jum  w inny b y ć  w o- 
zn aczonym  dn iu  licy tac ji do godziny  5e j  po

p o łu d n iu , z ło żo n e  w K a n c e la rji S z p ita ln e j 
n a  rę c e  n ad zo rcy  S zp ita la , k tó re  to  v a d ja  nie 
u trzy m u ją cy m  się  p rz y  licy tac ji, n a ty c h m ia s t 
pow rócone będ ą .

D o licy tac ji n a  dostaw ę , piw a, św iec i m y­
d ła , p rz y p u sz c z e n i b ę d ą  ty lk o  w ykw alifiko­
w ani m ajstro w ie  p iw ow arscy  i  fab ry k a n c i m a ­
ją c y  z a k ła d y  m y d larsk ie , n a  w szy stk ie  zaś  
in n e  a r ty k u ły , p o sia d a jący  k o n se n sa  przez  
M a g is tra t m ias ta  W arsz aw y  w ydane.

W arszaw a d. 30 -Vrześ. (! 2) Paźdz.) 1865 r .
O p iek u n  P re zy d u jący ,

R zeczyw isty  R a d ca  S tan u , W ieczo rk o w sk i.

(N. D . 5933) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
S z p i l  d a  Sgo Ł azarza  

P o d a je  do w iadom ości iż w dn iu  4  (16) P a ź ­
d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie 5 z p o łu d n ia  w 
K a n c e la rji  S z p ita la  Sgo Ł a z a rz a  p rz y  u licy  
K s ią ż ę c e j, odb ęd z ie  się  p rz e z  o p ieczę to w a n e  
d e k la ra c je  licy tac ja  in  m inus n a  do staw ę  a r ­
ty k u łó w  żyw ności, o raz  m yd ła , św iec i o leju  
n a  ro k  1865j6 d la  teg o ż  S z p ita la  p o trz e b n y c h  
n a  8 k a te g o rji podzie lonych , ja k o  to:

1 M ięsa  wołowego cielęcego  i słon iny .
2. C hleba  pytlow ego ży tn iego , b u łek , c h le ­

b a  razow ego, m ąk i pytlow ej i ży tn iej.
3; K aszy  jęczm ien n e j, g reczauej g rubej, 

g reczan e j d robnej p e rło w ej, p sz en n e j ja g la ­
n e j, g ro ch u  ok rąg łego . _

4. W łoszczyzny , cebu li, bu rak ó w , m archw i 
rzep y , p a s te rn a k u .

5. K arto fli.
6. M a s ła  solonego i ja j.
7. Św iec ru rkow ych , m y d ła  tw ardego , m y­

d ła  szarego  i sody.
8. O le ju  rzep akow ego  p rep a ro w an eg o  do 

ośw ie tlan ia .
Ilo ść  ty ch  a rty k ó łó w  w w a ru n k a c h  lic y ta ­

cy jnych  je s t  w skazaną.
O soby k tó re  się  zech cą  p o d ją ć  te j dostaw y 

obow iązan e  są  podać d e k la ra c je  p iśm ienne 
o p ieczę to w an e  n a  p ap ie rze  zw yczajnym  z a ­
w iera jące  ceny  w egług k a te g o r ji pow yższych  
i z łożyć  lub  n a d e s ła ć  takow e w raz  z vad jum  
do K an ce la rji S z p ita la  Sgo Ł a z a rz a  n a  rę c e  
N ad zo rcy  teg o ż  S zp ita la  gdzie  i w aru n k i li#  
cy tacy jn e  k ażd o d z ien n ie  od g odziny  8 do 12 
ra n o  i od 3 do 6 z p o łu d n ia  w yjm ując  n ie d z ie ­
le  i św ię ta  odczy tan e  być m ogą. _

W a rsz a w a  d. 17 2>) W rześn ia  1865 r. 
O piekun  P re zy d u jący ,

R acica _K olegjalny, F e rd . W e rn e r.

(N /D . 6103) R a d a  Opiekuńcza Głównego 
B om u Schronienia ubogich i sierot S taroza-  

kannych w W arszawie .
P o d a je  n in ie jsze m  do p o w szechnej w iado ­

m ości, że  d n ia  7 (19) b. m . o godzin ie  5 z p o ­
łu d n ia , odbędzie  s ię  w sa li posied zeń  G łów ne­
go D om u S ch ro n ien ia  S t ro zak o n n y ch  g ło śn a  
in  m inus licy tac ja , n a  d o sta w ę  w sze lk ich  a r ­
ty k u łó w  żyw ności k o sz e rn e j, d la  ludnośc i p o ­
m ieszczonej w Z a k ła d z ie  p rz e z  c iąg  ro k u  ca ­
łego 1866. C hcący  się  p o d ją ć d o s ta w y , zech ­
c ą  n a  godzinę  p rz e d  ro zp o częc iem  licy tac ji 
z łożyć  d e k la ra c je  w raz  z p rz e p is a n ą  k a u c ją  
n a  rę c e  z a s tę p c y  P re z y d u ją c e g o .

W a ru n k i, o ra z  w zór do d e k la ra c ji p rz e j­
r z a n e  być m ogą k ażd o d z ien n ie  w g o d z in ach  
b iurow ych .

W a rsz a w a  d. 9 P a ź d z ie rn ik a  1865 r. 
Z a s tę p c a  P re zy d u jąceg o , H . N u ssb au m .

(.V  D 6137) P isarz Trybunału Cywilnego 
Pierwszei Instancji 

Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.
Stosownie do a r t . 682 K. P. S. wiadom o 

czyni, iż na  żądanie A ntoniny Radziszew skiej 
panny  pełno letn iej, obyw atelk i krajow ej w m. 
Siedlcach, O kręgu  Siedleckim , G ubernji L u ­
b elsk ie j zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne 
do Bubhastacji u F ra n c isz k a -P io tra  R acibor­
skiego P a tro n a  T rybunału  Cywilnego G ubernji 
L ubelsk ie j w S iedlcach zam ieszkałego, do sub- 
h as tac ji ustanow ionego obrane m ającej, w po ­
szukiw aniu sum k ap ita lnych ; jed n e j czerwo­
nych złotych holendersk ich  sz tuk  499. zip. 10 
g r. 14, albo rs. 1 ,498 kop. 57; drug iej rs. 119, 
niem niej procentów  rs. 450, od Rom ana de P o l-  
lin i w M’arszaw ie pod liczbą 1740 i Józefa  C e­
lińskiego we w siK arw ow ie O kręgu  Łukow skim  
zam ieszkałych, współw łaścicieli dóbr Celiny 
lit. A ., ak tem  F ran c iszk a  Łagow skiego Ko­
m ornika T rybunału  Cywilnego G ubernji Lu­
belsk ie j w Siedlcach, w m ieście S iedlcach za- 

j m ieszkałego n a  gruncie dóbr Celiny, dnia 31 
I M arca  (12 K w ietnia), a  w końcu k o n tynuacji
I d. 1 (13), 5 (17) i 6 (18) Kwietnia 1861 r. sp i­

sanym  zaję te  i na przym uszone wywłaszczenie 
zaaresztow ane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  C ELIN Y  L it. A. 
z przyleglościam i na wsiach: Karwowie i R o ­
lach Powiecie i O kręgu  Ł ukow skim , gm inie 
Celiny pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  O kręgu  
Łukow skiego położone, a praw em  własności do 
R om ana de P o llin i w W arszaw ie pod N r. 1740 
i Józefa C elińskiego we wsi Karwowie O kręgu  
Ł ukow skim  zam ieszkałych należące, w posia­
daniu dzierżaw nem  sukcesorów K onstantego 
C elińskiego zostające, z wszelkiem i dochoda­
mi i propinacją .

I. D obra Celiny część lit. A. 
obejm ują w sobie i sk ła d a ją  się: 

a) Z siedlisk, ogrodów, pól, łąk , lasu  i za­
rośli w różnym  rozpołożeniu w szachownice 
pom iędzy częściowemi dziedzicam i w 55-ciu 
m iejscach, obejm ujące rozległości około m org. <

m iary  nowopolskiej 174, czyli dz iesiatyn  87 
m iary  rosy jsk ie j w części k lasy  I I , w części 
k la sy  I II . ży tn iej.

b) Budowle m ieszkalne i gum ieune w z a ję ­
ty ch  dobrach Celiny są:

1. Dom podwójny drew niany pod Nr. 2 s ło ­
m ą k ry ty  na  prawo z izbą i alk ierzem  n a  lewo 
z izbą spustoszoną i alkierzem  bez pu łapu , w 
podwórzu obora drew niana słomą k ry ta , obok 
n iej chlew przystaw iony słomą k ry ty , na  p rze ­
ciw dom u powyższego chlew nowy, dalej s to ­
dół drew nianych dw e; budowle te posiada J a -  
kób Cel ński pod pozorem  że takow e na g ru n ­
cie zajętym  postaw ił.

2. C hałupa s ta ra  pod Nr. 3 drew niana, przy 
n iej dwa chlewy drew niane, je d e n  z tych z wy­
staw ą na  słupach słom ą k ry te .

3 . C hałupa pod Nr. 19 s ta ra  d ew niana w 
w ęgły  słom ą k ry ta  obejm uje izbę, kom orę i 
sień, p rzy  niej obora drew niana, dalej chlew 
w slupy drew niany pod jednym  dachem , a  po 
za izbą chlew w w ęgły, p rzy  nim  d ru g i w s lu ­
py drew niane pod jednym  dachem , a  po za  iz­
bą clilew  w węgły, przy nim  drug i w słupy  d re ­
w niane słom ą poszyte, następn ie  piwnica z k a ­
m ieni i g liny  w ziemi, pokryta słomą, na  o s ta ­
te k  stodoła w w ęgły z p rzystaw ką w slu p y  p o ­
k ry ta  słom ą, budowle te posiada F ranciszek  
C eliński pod pozorem , że on takow e staw iał.

4 . S todoła duża dw orska drew niana w węgły 
staw iana o 2ch k lep iskach , 4ch sąsiekach sło ­
mą k ry ta .

5 . a) Dom now y pod N r. 57 drew niany w 
w ęgiel budowany, obejm ujący w sobie izbę, 
a lk ie rz , kom orę, w sieni izdebkę, w tyle. chlew 
do domu przystaw iony, studn ią w podwórzu 
cem brow aną z sochą, żuraw iem  i kluczyskiem , 
dale j stodoła po za dom em  drew niana, stomą 
k ry ta  i obora obok powyższej stodoły drew nia­
na, budowle te  posiada Paw eł M ichałowski, 
pod pozorem  że takow e na  gruncie  zajętym  po­
staw ił.

6 . Dom nowy pod N r. 58 drew niany, w w ę­
g ły  słom ą poszyty  z izbą i alkierzem , takow y 
posiada Maciej C eliński zwany D rozd pod po­
zorem  że on go wystawił.

7. C ha łupa  pod N r. 91 z brow aru p rzero ­
biona podw ójna zaw iera w sobie: na  lewo sień , 
izbę, za nią d rugą  izbę, w ty le  chlew do p o ­
wyższej izby przystaw iony, za tym że domem 
studn ia  drzew em  cem brow ana, z żuraw iem  l 
kluczyskiem .

II. N a wsi Karwowie, jak o  przyleglości do 
dóbr Celiny lit. A., g ru n ta  sk ła d a ją  się:

1. Z sied lisk , ogrodów, pól, łą k  i zarośli, 
z p rzy lg łościam i w różnym  rozpołożeniu w sza­
chow nicę pom iędzy częściowemi osadnikam i 
w 32eh m iejscach obejm ujące rozległości około 
m org. 151 m iary  now opolskiej, albo dziesia tyn  
75 na  m iarę rosy jską .

2. W tejże przyiegłości s todo ła  s ta ra  d re ­
w niana  w w ęgły budow-ana, słom ą k ry ta , o j e ­
dnym  klepisku, dwóch sąsiekach.

3. O grodzenie około ogrodów  i stodoły p o ­
wyższej stanow ią p ło ty  żerdziane.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję tych  dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u F ra n c isz k a -P io ­
t r a  R aciborsk iego  P a tro n a  sprzedażą k ie ru ją ­
cego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
znajdu ją  .się w K ancelarji P isa rza  tu tejszego  
T ry buualu

Z ajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. Feliksow i G ajew skiem u P isarzow i Sądu 

P o k o ju  O kręgu  Ł ukow skiego, urzędującem u 
w Łukowie do rą k  jeg o  własnych d. 25 K w ie­
tn ia  (7 M aja) 1861 r.

2. W ładysławowi Karw ow skiem u W ójtow i 
gm iny Celiny we wsi N urzynie, do k tó re j gm i­
na  Celin należy zam ieszkałem u, tam że u rz ę ­
dującem u do rą k  jeg o  w łasnych d. 25 Kwietnia 
(7 M aja) 1861 r.

3. Je rzem u  Koźm ińskiem u N aczelnikow i P o ­
w iatu Łukow skiego d. 25 K w ietnia (7 Maja) 
1861 r.

4. Jozefow i Celińskiem u współwłaścicielowi 
dóbr C eliny i Karwów w Karwowie zam ieszk a­
łem u d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1861 r.

5 . Romanowi de P o llin i właścicielowi dóbr 
C elin, w W arszaw ie pod N r. 1749 zam ieszka­
łem u d. 2S K w ietnia (J  M aja) 1861 r.

N astępnie zajęcie powyższe wniesionem  zo­
sta ło  do księgi hypotecznej dóbr Celiny lit. A. 
w d. 3  (15 M aja 186l r., a  w dniu dzisie j­
szym do księg i zaaresztow ań w K ance la rji tu ­
te jszego  T rybunału  na  ten  cel u trzym yw any 
w pisano zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa- 
ruków sprzedaży odbywać się będzie n a  au- 
djencji publicznej T rybunału  Cywilnego I-e j 
In s tan c ji G ubern ji L ubelsk iej w S iedlcach w 
miejscu zw ykłych posiedzeń w- d. 4 (16) L ipca 
1861 r. o godzinie 10 z rana .

S iedlce d. 10 (22| M aja 1861 r.
Szaniaw ski, P isarz . 

W ywieszono na  tablicy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji L ubelskiej w 
S iedlcach, d. 10 (22) M a ja  1861 r.

S zaniaw ski, P isarz .
Po odbyciu trzech  p u b likacji zbioru ob ja­

śnień  i w arunków  sprzedaży dóbr Celiny lit. A. 
w d. 4  (16), 18 (30) L ip ca  i 1 (13) S ierpn ia  
1861 r. Term in do przygotow aw czej sprzedaży 
przez T rybunał naznaczonym  został na dzień 
18 (30) S ierpn ia  1861 r. godzinę 10 z ran a  

L icy tac ja  odbywać się będzie od sumy rub. 
sreb . 5 ,000.

Siedlce dnia 1 (13) S ierpn ia  1861 r. 
C zarnocki, S ek re ta rz  za P isarza.

W term in ie  do przygotow aw czej licy tacji d .
18 (30_) S ierpn ia  1861 r. 1. F ranc iszek  K ar­
wowski, 2. Jakób  C eliński, 3. A dam  K arw ow ­
ski, 4. W aw rzyniec Kożuchowski, 5. Józef K ar­
wowski, 6 Maciej Izdebski, 7. Jó zefa  z N u- 
rzyńskicli i Andrzej Piaseccy, 8. Tom asz K ar­
wowski syn po M acieju, 9. F ran c iszek  K ar­
wowski, 10. W ojciech Izdebski, 11. A ndrzej 
K rasu sk i, 12. Paweł Karwowski, 13. 1 ranci- 
szek  C eliński, 14. Tomasz Piotrow icz, 15. T e­
k la  i F ra n c iszek  Celińscy, 16. Maciej C eliński, 
17. M aciej K rasusk i, 18. F ranciszek  K rasu ­
sk i, 19. W ojciech  K arw ow ski, 20. K atarzyna z 
D ębow skich i F ranc iszek  Zarzyccy, 21. T e k la  
z Dębow skich i F ranc iszek  Mościccy, 22. T o ­
masz K arw ow ski, przez ustanow ionego P a tro ­
na A ndrz j a  iV rotnow skiego w ystąpili z in te r­
w encją i sk a rg ą  incydentalną, jodu i o wyłą­
czenie z pod za jęc ia  i sp rzedaży  gruntów , d ru ­
dzy o nieważność obw ieszczenia.

T rybunat w yrokiem  tegoż dn ia  w ydanym  
żądania ich całkow icie zasądził przygotow aw ­
cze przysądzenie odbyć odm ówił. Sąd A p e­
lacyjny wyrokiem d. 14 (26) Czerwca 1862 r .  
zapadłym , wyrok T rybunału  uchylił i żądanie 
powodów incydentalnych i in terw encyjnych od­
da lił i sprawę po odbyciu przygotow aw czej 
sp rzedaży  do T rybunału na pow rót o desła ł.

Od wyroku powyższego Sądu A pelacy jnego  
w ynoszący powództwa incydentalne i in te rw en ­
cyjne, odwołali się do Rządzącego S enatu  w 
k tó ry m  dzień 3 (15) M aja 1863 r. z ap ad ł w y ­
r o k /k tó ry m  w yroki Sądu A pelacyjnego i T ry ­
bunału  Cywilnego Gubernji Lubelskiej w 
S iedlcach z d a ty  wyżej powołane, zostały  u- 
chylone i postanow iono: iż spory p rzedm iotem  
obecnej spraw y będące bez przyw ołania osob 
w art. 727 K. P . S . wymionienych nie m ogą 
być sądzone, po dopełn ienie  czego strony  na  
pow rót do T rybunału  w S iedł a c h  innego sk ła ­
du odesłano.

A ntonina Radziszew ska popierająca subha- 
stac ją  działająca ja k o  s tro n a  p iln iejsza in te r­
w encyjnie i incydentaln ie pozw ana na d. 2 (14) 
C zerw ca 1865 r. o trzym ała  w yrok T rybunału 
w S iedlcach mocą k tórego: powództwa incyden­
ta ln e  ze s trony  F ranciszka  K arw ow skiego i in ­
nych, oraz interw encyjne, ze strony  T ekli z 
Ja s iń sk ic h  i F ran c iszk a  m ałżonków  C elińskich 
i innych dwoma notam i daty  17 (29) S ierpn ia  
1861 r. w ręczouem i, wyniesione, zos ta ły  od­
dalone.

Po w yroku  tym  rozsądzającym  spory  in cy ­
d en ta lne , na  sk u te k  w yroku ilacyjn ie w dniu  
dzisiejszym  w ydanego, te rm in  do przygotow a­
wczej licy tacji dóbr Celiny część lit. A. z p rz y - 
ległosciam i na  wsi Karwowie i Rollacl* w yzna­
czonym został na  dzień 6 (18) Październ ika 
i860  r. godzinę 10-tą  z ran a  w m iejscu posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji L ubelsk iej 
w Siedlcach, w k tórym  licytacja zaczynać się 
będzie od sum y rs. 5 ,000 .

Siedlce, d. 15 (27) W rześnia 1865 ro k u .
K rzeczkow ski, P isarz  T ry b u n a łu .

(N. D. 6127)
W y ro k iem  T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji 

W a rsz a w sk ie j w W arsz aw ie , d a ty  4  (16) M a r­
ca  1865 r . m iędzy  P e r lą  z Ń ussbaum ów  Z e l-  
m an a  G elbfisz h a n d lu ją c e g o  żoną. czy li o -  
bojg iem  m a łż o n k a m i G elbfisz, w m ieśc ie  G ó­
r z e  K alw arji, O k ręg u  C zersk im  z a m ie sz k a ły ­
m i, pow odam i p rz e z  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  A dw o­
k a ta  s taw ającem i z  je d n e j.

A.
1. N ie b a  z Ń ussbaum ów  S zlam y S re b rn i­

k a  R a b in a  żon ą , w m ieśc ie  D obrem , O k ręg u  
W a r ts k im  zam ieszk a łeg o , czyli obo jg iem  
m a łżo n k am i S reb rn ik am i, tam że  z a m ie sz k a ­
łym i.

2. M ech lą  z Ń ussb au m ó w  N a tb a n a  E jb e -  
sz y tz , h an d lu jąceg o , ż o n ą  czy li obojgiem  
m a łżo n k am i E jb e sz y tz , w m ieśc ie  P io trk o ­
wie, O k ręg u  P io trk o w sk im  zam ieszk a ły m i.

3. A b rah am em  Iz ra e le m  K a h a n , h a n d lu ­
ją c y m , w m ieśc ie  G ó rze  K alw arji m ie sz k a ją ­
cym , ja k o  op iek u n em  p rzy d an y m  B e rk a  i 
Szlam y  Le>hy, n ie le tn ich  Ń ussbaum ów .

4. M in d lą  D w o jrą  i  Iz a a k ie m  L e jb ą  C ie- 
chanow ieck iem i m a łżo n k am i, h an d lu jący m i w 
W a rsz aw ie  p o d  N r. 805 zam ieszk a ły m i, ja k o  
w sp ó ło p ie k u n am i głów nym i n ie le tn ie j S zy ­
fry  N ussbaum . po  Iz ra e lu  M o szk u  N u ssb au m  
p o z o s ta łe j có rk i

B e jn iszem  G elbfisz, h an d lu jący m  w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 1,244 zam ieszk a ły m , ja k o  o- 
p iek u n em  g łów nym  n ie le tn ie j, H aw y -M a rji 
N ussb au m .

6. Icyk iem  B lass, h an d lu jący m  w m ieśc ie  
G ó rze  K alw arji zam ieszk a ły m , pozw anym i, 
p rz e z  M ieczysław a W yrzykow sk iego  P a tro ­
n a  staw ającem i, z d rug ie j s tro n y  oczn ie  z a p a ­
d łym , n ak aza n y m  z o s ta ł d z ia ł m a ją tk u  r u ­
chom ego  i n ieruchom ego  po Ja k ó b ie  N u ss­
b au m  p o zo s ta łeg o , sk ła d a ją c e g o  s ię  g łó w n ie  
z N ieruchom ości N r. 93, w m ieśc ie  G ó rze  
K a lw arji O k ręg u  C zersk im  po łożo n e j, do d a ­
n ia  o p in ji o p odzie lności, lub n iepodz ie ln o śc i 
w n a tu rz e  te jż e  n ieruchom ości, o raz  do j e j  
o szaco w an ia  b ieg li m ianow ani, w ra z ie  n ie ­
m ożności p o d z ia łu  w n a tu rz e  sp rz e d a ż  j e j  
p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  ro z p o rz ą d z o n a , do  
k ie ro w an ia  czynnościam i dzia łow em i, A se so r  
T ry b u n a łu  K lem ens G łęb o ck i z o s ta ł  d e lego ­
wany.

B ieg li m ianow ani, w ykonaw szy  n a  te n  ce 
I p rz y s ię g ę , z jech a li n ą  g ru n t P °d  dn iem  2 a
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Marca (6 Kwietnia) 1865 r. i  udzielili opinją, 
iż nieruchomość dogodnie w naturze podzie­
lić sie nieda, w skutku tego dopełnili oszaco- 
wanie i wartość jej na rsr. 7,634 kop 93 u-
stanowili. . L ■

' Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem, 
daty Kwietnia (4 Mąja) 1865 r. zapadłym, 
powyższe dzieło biegłych zatwierdził.

Nieruchomość Nr. 93 w Górze Kalwarji 
oznaczona, leży za gruncie czynszowym do 
parafji Góra, z którego do Magistratu miasta 
Góry, opłaca się rocznie po kop. 45, składa 
się jak następuje: z domu frontowego masiw 
murowanego, domu frontowego od ulicy Ja- 
tki, masiw murowanego, oficyny w tyle po­
dwórza postawionej, komóiek, stajni i kloak 
z lewej strony, bramy wjazdowej, bruku na 
podwórzu, gruntu pod całą Nieruchomością 
jest łokci kwadratowych 2,888.

O bliższych szczegółach, pod każdym 
względem powziaść można wiadomość u le -  
odora Łąckiego Adwokata, w Warszawie pod 
Nr. 1,775, przy ulicy S-to Jerskiej zamie­
szkałego, sprzedażą dyrygującego, oraz w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I, pod Kr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Po złożeniu warunków licytacyjnych, 
pierwsza publikacja takowych, odbyła się w 
dniu 15 (27) Lipca 1865 r. o godzinie 10 ra­
no, po odbyciu której wyznaczony został ter­
min do drugiej publikacji zbioru objasnien i 
warunków sprzedaży, a zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej Nierucho­
mości na dzień 3 (15) Września 1865 i. go­
dzinę 10 rano, po odbyciu którego wyzna­
czony został termin do ostatecznej sprzeda­
ży Nieruchomości Nr. 93 w Górze Kalwarji 
położonej, na dzień 20 Września (2 Paździer­
nika) 1865 r. godzinę 4 i pół po południu, 
lecz termin ten dla braku licytantów spełzł 
bezskutecznie, w skutku tego Trybunał tu- 
tejszy wyrokiem daty 28 Września (10 Paź- 
dziernika 1865 r. zapadłym, taksę Nierucho­
mości Nr. 93 w Górze Kalwarji o Ij4 część 
zniżył i sprzedaż takowej od sumy rsr. 5,726 
kop. 20 nakazał, a zarazem termin do osta­
tecznej sprzedaży rzeczonej Nieruchomości 
na dzień 14 (26) Października 1865 r. godzi­
nę 5 po południu wyznaczył, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzen Trybu- 
nału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie w Wydziale I pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej, przed W. Głębockim Aseso­
rem Delegowanym.

Licytacja, zacznie się od sumy rsr. o,726 
kop. 20, jako szacunku zniżonego

Teodor Łącki Adwokat.

(N D 6,13*'). Podpisany Patron przy T ry­
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie w domu pod Numerem 1768 zamie­
szkały, jako popierający sprzedaż w drodze 
działów nieruchomość w Warszawie pod Nr. 
1( 29 położonej do sukcesorów po niegdy W il­
helm ie i Juliannie z Żukowskich małżonkach 
V ievehger obywatelach pozostałych należącej i 
hypotecznie na ich imie uregulowanej, zawia­
damia i ogłasza: iż z mocy wyroków Trybuna­
łu Cywilnego Cubernji W arszawskiej w W ar­
szawie pierwszego zaocznie na powództwo M i­
chała i Juljanny z V ievehgerow małżonków  
W ichert męża urzędnika w W arszawie pod Nr. 
909, oraz H enryka i Ludwiki z Vievehgerow  
małżonków Hal'l obywateli w Warszawie pod 
Nr. 3086 zam ieszkałych przez Ksawerego Chra- 
szczewskiego Patrona stawających z jednej, 
przeciwko Józefowi Y ievehger obywatelowij'a- 
ko ojcu i głównemu opiekunowi nieletnich  
Ireny, Adama i M aksymiljana rodzeństwa Vie- 
rehgerów dzieci swych działającemu w War­
szawie pod Nr. 1029 oraz Janowi i Paulinie z 
Yieveli"erów małżonkom Golanowskim mężowi 
emerytowi w W arszawie w domu pod Nr. 926  
lit. A zam ieszkałem  niestawającym, z drugiej 
strony dnia 10 (22) Maja 1862 r. zapadłego, 
dział majątku tak ruchomego ja k  nieruchome­
go po niegdy W ilhelmie i Juljannie z Żukow­
skich małżonkach Y ierehger pozostałego i 
składaiącego sie głównie z nieruchomości pod 
Nr. 1029 w W arszawie położonej na imie 
współdzielących się S S -w  hypotecznie uregulo­
wanej, a w razie niemożności podzielenia jej 
w naturze, sprzedaż onej przez publiczną l i ­
cytacją nakazującego, drugiego ocznie z opo­
zycji pomiędzy temiż samemi stronami dnia'21 
W rześnia (3 Października) 1862 r. zapadłego i 
opozycją ze str-n y  Józefa Vievehgera założo­
ną jako niepopieraną'oddalającego.

Nieruchomość w W arszawie przy ulicy Grzy­
bowskiej pod Nr 1029 położona skłająca się:

2  domu frontowego masir mur-wanego par­
terowego o mieszkaniach na poddaszu dachó­
wką holenderką krytego w stanie średnim b ę ­
dącego Dvstylarni m asir murowanej, partero­
wej dachówką holenderką krytej, w stanie śre­
dnim bedącej, r ieyn y  masir murowonej par­
terowej'z suterynami i piwnicami cynkiem kry­
tej po lewej stronie w podwoi zu s ojącej w 
stanie dobrym będącej, kuźni z mI^ z , 
masiv murowanej, dachówką holenderką, 
części gontam i krytej po prawej stronie w po­
dwórzu stojącej z domem drewnianym stykają­
cej, domu drewnianego z bali o dwóch ścia­

nach murorranjTeh dachówką hólende-ką^ a w 
części gontami krytego po prawej stronie w 
podwórzu stojącego w stanie średnim będące­
go, domu drewnianego z bali w w ęgieł, parte­
rowego z mieszkaniami na poddaszu gontami 
krytego, na lewo w podwórzu po za dystylar- 
uią stojącego w stanie średnim będącego, wo­
zowni i stajen z mieszkauiami z bali gontami 
krytych w podwórzu po lewej stronie pomiędzy 
domem okcyną stojących w stanie średnim bę­
dących, wozowni i obory z bali w slupy gon­
tami krytych w podwórzu na lewo stojących w 
stanie dobrym będących, drwalni drewnianej 
deskami k ry t-j , w tyle podwórza stojącej w 
stanie średnim będącej, wozowni i domu m ie­
szkalnego z bali w slupy, gontami krytych w 
tvle podwórza stojących wr złym stanie będą­
cych, drwalek drewnianych z galarowizny o 
dziesięciu przedziałach, gontami krytych w 
podwórzu stojących, wystawy otwartej na slu­
pach gontami krytej przy kuźni stojącej, stu­
dni balami cembrowanej z pompą, studni cem- 
browanej o 2 -ch  pompach, komórki drewnia­
nej deskami 'rytej, wychodków i śm ietnika z 
drzewa gontami krytego, brutu  w podwórzu z 
kamienia polowego lok. kw. 3 ,443, ogólnej roz­
ległości lok. kwad. 13,733 trzymająca, na 
gruncie czynszowym położona, i przez miano­
wanych biegłych na rs. 38 ,443  k. 48 */2 ota­
ksowana sprzedaną zostanie przrz publiczną 
licvtacją w' drodze działów. Dzieło oszacowa­
nia przez biegłych przysięgłych dokonane T ry­
bunał wyrokiem dma 24 Stycznia (5 Lutego) 
1863 r. oczniena powództwo M ichała i Juljan- 
ny 7. Yieveb: erów małżonków W ichert, H en­
ryka i Ludwiki z V ievehgerow małżonków Hall 
oraz Jana i Pauliny z Vievehgerow małżon­
ków Golanowskich przez Ksawerego Chrasz- 
czew skiego Patrona stawających z jednej prze­
ciwko Józefowi Vievehgerowi jako ojcu i g łó ­
wnem u opiekunowi swych nieletnich dzieci 
Adama, Ireny i Maksymiljana rodzeństwa Y ie- 
vehgerow przez Mateusza Sidorowicza Patrona 
tawającemu z drugiej strony zapadłym zatwier­
dził.

Do odbycia sprzedaży delegowanym jest  \4 . 
Rożnowski Sędzia Trybunału Cywilnego Gu­
bernji W arszawskiej w W arszawie i przed 
Nim w miejscu zwykłych posiedzen -Irybunalu 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie w domu rządowym pod Nr. 549 w Wydzia­
le III odbyła się już dnia 12(24) W rześnia 
1863 r. pierwsza publikacja zbioru objaśnień  
i warunków sprzedaży, a w d 24 Październi­
ka (5 Listopada) 1863 r. o godzinie 9 '/2 z ra­
na odbędzie śię druga publikacja i zarazem  
orzygotowawcze przysądzenie.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej - 
rzeć można w kancelarji W . Pisarza Trybu­
nału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
W arszawie W ydziału III. i u podpisanego P a ­
trona sprzedaż tę popierającego, • tórego m ie­
szkanie wyżej wskazane.

Licytacja nieruchomości Nr. 1029 w W ar­
szawie zacznie się od sumy rs. 38,443 kop. 
48'/j jako szacunku przez biegłycli w ynale- 
zionego.

Ksawery Chraszczewski, Patron.
Po odbyciu dwóch publikacij i przygotowaw­

czego przysądzenia i po spełznięciu dla braku 
licytantów ostatecznego przysądzenia na dzień  
12 (24) Lutego 1864 roku wyznaczonego, Try­
bunał wyrokiem d. 23 Września (5 Paździer­
nika) 1865 reku zapadłym taksę Nieruchom o­
ści Nr. 1029 iv W arszawie położonej o >/4 część 
zniżył i zarazem termin do ostatecznego p rzy­
sądzenia tejże nieruchomości na dzień 12 (24) 
Października 1865 r. godzinę 4 tą z południa 
wyznaczył, który to termin przed W. Rożno­
wskim delegowanym .Sędzią Trybunału w m iej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie pod Nr. 549 w W yd z i a ć  111. od­
będzie się.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 28 ,832 k. 
61%  jako od taksy wyrokiem Trybunału o 
'/4 część zniżonej.
W arszawa, d. 27 Wrześ. (9 Paździor.) 1865 r.

Ksawery Chraszczewski, Patron.

(N. D. 0121) Syndycy, Tymczowsowi
masy upadłości Iqnaceyo Ki/asa kupca.

Na zasadzie upoważnienia Sędziego Komi­
sarza masy upadłości Ignacego Kijasa kupca 
wiadomo czynią, iż poczynające od dnia 4 (16) 
Października 1865 r. codziennie o godzinie 
4ej z południa, sprzedawane będą przez pu­
bliczną licytacją, w domu należącym do War­
szawskiego /Towarzystwa Dobroczynności 
przy ulicy Bednarskiej, w piwnicy przez u- 
padłego kupca Kijasa zajmowanej, towary a 
mianowicie: wina, nalewki w beczkach, octy, 
spritwasery, oxefty, beczki, naczynia piwni­
czne, i t. p. przedmiota, za gotowe zaraz na 
miejscu płacić się winne pieniądze, zaś w 
dniu 2 (14) Października, od godziny 3ej do 
5ej, przedmiota te przejrzane być mogą.

Walenty Przyjewski Obrońca 
Franciszek Szuster.

o godzinie 11 rano na targu Sewerynów, w 
dniu 5 (17) Października r. b o godzinie 11 
rano pod Trzema krzyżami, w dniu 8 (JO) 
Października r. b o godzinie 10 rano za Że­
lazną bramą i w tymże dniu o godzinie 11 ra­
no na Sewerynowie, w dniu 4 (16) Paździer­
nika o godzinie 1 z południa na targu Grzy­
bów i w dniu 11 (23) Października r. b. o go - 
dżinie 11 rano na targu Sewerynów w War­
szawie przez publiczną licytacją sprzedane

"  ̂ Markiewicz, Komornik. (16272)

“ T e s t ' y  g  o ń "c z e .

~  (N. 1). .55.75) Sąd ło lic ji P o p ra w n e j
Wydz ału Kalwnryjskiego.

Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem

i bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby 
Aleksandra Zogielberga i Iwana Bekieniewa 
telegrafistów ze stacji kolei żelaznej Kozłowa 
Buda, obecnie z pobytu niewiadomych 
przed wymiarem sprawiedliwości ukrywają­
cych się śledziły, i wrazie ujęcia Sądowi tu­
tejszemu dostawiły.

Rysopis następujący: 1. Aleksander Fogel- 
berg lat 15 liczący, wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, włosów blond, czoła średniego oczu 
niebieskich, nosa proporcjonalnego. 2 Iwan 
Bekeniew lat 1.5 liczący wzrostu małego, twa­
rzy okłągłej, włosów blond, czoła nizkiego, 
oczu burych, znaków szczególnych żadnych, 
obydwaj są wyznania prawosławnego.

Kalwarja d. 10 (22) Września 1865 r.
Sędzia Prezydujący z. Wojciechowski.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 6091)

K A N T O R
\ ' i 1

L Y
pod firmą:

lilt! ot ,kl.Ił
&

Egzystujmy na Tłomackiem Nr. 739 b.
(vis a v is  u licy  Przejazd.)

M a  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż dla dogodności Jej i 
oszczędzenia fatygi na kolej żelazną Urządziwszy Sprzedaz Węgli Kamiennych, 
z odstawieniem na miejsca wskazać się mające przez kupującego, ręczy za pun­
ktualność, akuratność i rzetelność miary lub wagi stosownie do życzenia.

Ma błogą nadzieję, że Szanowna Publiczność zwróciwszy łaskawą uwagę na 
rzeczone okoliczności i na to: że Węgle wspomnione sa n ajlep szego  ga tu n k u  o 
z najsławniejszych Kopalni w Prusiech pochodzą, sprzedawać się będą po najunuar- 
kowańszej cenie, raczą go swojemi zleceniami zaszczycac, których wypełnienie 
za święty obowiązek poczytuje.

R. PRAGERT e t Ad. MACHONBAUM

Grłówny S k ła d  z n a jd u je  się  w  A le i 
Je ro zo lim sk ie j p o d  N r. 20.

(14596)

N. D.  6102)
Nakładom St. ARTZA Księgarza w Lubli­

nie, wyszła książka do nabożeństwa, p. t.
NOWY W YBÓR MODŁÓWdla młodzie­

ży Rzymsko - Katolickiego Kościoła, nowe 
wydanie, pomnożone modlitwami iinnemi ćwi­
czeniami żywota Chrześciańskiego.

Cena w oprawie w płótno angielskie z tu- 
teralikiem złp. 4

Cena w oprawie w płótno z złoconemi brze­
gami złp. 5.

Cena w oprawie w szafryn z złoconemi 
brzegami złp. 6.

Znajduje się do nabycia we wszystkich 
księgarniach w Warszawie i na prowincji. 
Skład Główny w Księgarni Michała <3-1 fi°hS-
berga przy ulicy Krakowskie-Przedmi escie 
w domu W. Grodzickiego Nr 9 (411)-

Książka ta ozdobna ładnym stalorytem, 
zaleca się starannem wydaniem i trwałą o- 
p r a w ą ,  cena zaś ile możności, jak najumiai- 
kowańsza.

(N . D. 6087)

S K U l ł  I A T B M U 0 W  APTECZNYCH
I FARB MALARSKICH

pod tirmij

<c°-
w domu pod Nr. 653/4 istniejący, z powodu  
wystąpieniu, dotychczasowego wspólnika Pana  
W ładysława Kamioner i dobrowolnego rozwią­
zania spółki, tenże przestaje podpisywać firmę. 
Pan Centnerschwer zaś nadal pod tąż firmą 
powyższy handłel prowadzić będzie i uprasza 
Szanownych Kundmanów o dalsze zaszczycenie  
go Swojern zaufaniem. (16209)

(N. D. 6055)

(N. D. 6125) Prawnie zajęte ruchomości 
jako to: meble jesionowe, machoniowe, zega­
ry lustra, lampy, garderoba męzka i damska 
w dniu 4 (16) Października roku b. o godzi­
nie 10 rano w Starym mieście i w tymże dniu

PŁYN
Znany od lat 25, wygubiający nagniotki 

bez użycia ostrych narzędzi, jest do nabycia 
każdego czasu w sklepie rozmaitości P. Dą­
browskiego, przy ulicy Bednarskiej, w domu 
Dobroczynności Nr. 370.

Numer drugi tegoż lekartwa leczy nader 
skutecznie wszelkie odziębienia oraz guzy 
przy wielkim palcu.

(N. D. 5976)

GOTOWA BIELIZNA
MĘZKA I DAMSKA
w najnowszych fasonach z cienkich zagrani­
cznych WEB i ręcznego szycia, poleca się 

Szanownej Publiczności,

Główny Skład Bielizny
Ulica Orla Nr. 800 dom W. Lipińskieyo,

d o  cenach niepraktykowanych.
__  (5698.) ____

(N. D. 6005).
Majątek mający rozległości włók 24, o 4 

mile od Warszawy, pół mili od szosy, w gle­
bie dobrej, w okoiicy handlowej, jest do roz- 
sprzedania częściowego na włóki. Rozprze- 
daż ta częściowo przedstawia wielką dogo­
dność dla kolonistów mniejsze posiadających 
kapitały.

Bliższa wiadomość w Warszawie, aa rogu 
Leszna i Przejazd Nr. domu 653)4 mieszka­
nia 13, codziennie do godziny 9 rano.

(15947)

O S T B K E Ż E N I E .

(N. D. 6149)
Dla wiadomości osób trzecich, podaje się 

do wiadomości publicznej, iż o zwrot wexlu 
daty 25 Maja 1865 r. na rs. 175, przez pod­
pisanych na rzecz A Rosenzwejga z termi­
nem 5cio miesięcznym wystawionego, toczy 
się przed 'Trybunałem Handlowym, sprawa; 
zastrzega się zatem, aby nikt takowego nie- 
nabywał, albowiem na stratę narażonym bę­
dzie.

J. Rothblatt. F. Baumritter. (16300)
i Asystujący Obrońca,Edward K owalski,Patron.

(N. D. 6007) Podaje do powszechnej wia­
domości, iż bilet Lombardowy wydany aa Nr. 
2105 przypadkowo zaginął.

Wzywa się wiec posiadacza, iżby najpóźnie 
w 6 tygodni od dnia 21 Paździer. 1865 r. to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ- 
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

J 15359)

W drukarni Rządowe? przy Komiąji Rządowej Oświecenia Publicznego. —  Za pozwoleniem Cenzury.


